
I V  a zaproszenie ZG ZM P przyjechała niedawno do Warszawy grupo zetempowedw — mtorivch sperjaiistńw gospodarstwa wielskiego. Młodzi azronomo- 
wie, zootechnicy i inni specjaliści p-dzieltli srę z kierownictwem i pracownikami aparatu ZM P swymi doświadczeniami, najbliższymi planami oraz uwa

gami na temat rolf i zadań młodej Inteligencji wiejskiej w reahzncji wskazań ¡X Plenum KC PZPR.
Na zdjęciu — starszy agronom POM-u Rusko co w Bogumiła Czarnocka, klerowntk wydziału młodzieży wiejskiej ZW ZM P  w Białymstoku tow. Wl. Rud

nik oraz instruktor ZW  ZM P w Kielcach tow. St. Skóra podczas rozmowy na spotkaniu w ZG ZM P,

Dziewczynci-agronom

' loda uśmiechnięta buzia, Jas- 
Lne włosy I niebieskie oczy. 

Tow. Józefa Bros* Już dwa lata 
pracuje na stanowisku młodszego

agronoma w POM -le N r 12 w  
Przemyślu.

Do WyżyzeJ Szkoty Rolniczej do
stała sie przypadkowo, namówiły ją 
koleżanki. Nie zastanawiała sie wte», 
dy, do jakie j pracy zostanie skiero
wana po ot r 7 eman i u dyplomu. „Jakoś 
to będzie! — myślała sobie — Może uda 
mi sie dostań posadę nauczycielki w 
szkole rolniczej?"

Nakaz pracy otrzymała jednak do 
POM-u. Na swą pierwsza samodziel
na robotę jechata przygnębiona, bez 
wiary w powodzenie. Nie mlata po
czątkowo serca do tej roboty.

Zarząd kola Z M P  przy POM-ie po
mógł Jńzefie Brosz przełamać uprze
dzenia. Wybrano Ją redaktorem ga
zetki ściennej, wyznaczono na lektora 
upowszechniania wiedzy rolntczej. Ktoś 
rzuctł hasło uprawiania poletek do
świadczalnych. Udane doświadczenia 
z czasowym siewem rzepaku (siano go 
5 razy, co pięć dni — najwcześniejszy 
siew dał najlepszy plon), z siewem 
jęczmienia (zastosowano siew zwy
kły, krzyżowy I na superfosfacte gra
nulowanym) — pochłonęły Ja bez re
szty. Tow, Brosz rozsmakowała się w  
robocie.

I  dziś potrafi mówić o swej pracy 
s entuzjazmem, „Jak to przyjem
nie, gdy starzy gospodarze przycho
dzą, oglądają nasze poletka doświad
czalne, pytają o wyniki doświadczeń.

Jak przyjemnie, gdy radzą sie jak  
siać I biedy. Jak przyjemnie wiedzieć, 
że dzięki upowszechnieniu wyników  
naszych doświadczeń można bedzte 
zwiększyć plony w całym rejonie",

Na cześć I I  Zjazdu PZPR tow, Brosz 
zobowiązała sie wygłosi^ w swoim re
jonie 26 pogadanek z zakresu upow- 
•zechnlenla wiedzy rolniczej,

Zobowiązała stg ponadto przeprowa
dzić doświadczenia na odmiany psze
nicy jarej. Na T-arowych działkach za

sieje różne odmiany, pszenicy w tych

samych warunkach (ta sama gleba
nawożenie itd ), aby przekonać się, któ
ra odmiana daje najlepszy pion. 1 któ
rą potem należy stać w Jej rejonie.

Zootechnik — przewodniczący ZZ ZMP
rT ’ow. Jan KltnlewsUl ma lat 22 1 Jest
ł  młodszym «botechmUlcm-ś.- Zespo

le PGR Cibórz, pow, działdowski. Na 
It-mleelecrny kurs w Państwowej 

Szkole Praktyków Specjalistów Młod
szych Zootechntków został skierowany 
przez Zarząd Powiatowy ZM P po ukoń 

czemu szkoły podstawowej.
Wkrótce po rozpoczęciu pracy K li- 

nlewski został wybrany przewodniczą
cym zarządu zespołowego ZM P. W 
PGR-ze Jest dużo młodzieży, samych 
ZMP-owców Jest 283, I  Ich to rów
nież zasługa, że PGR Cibórz otrzymał 
w br. przechodni sztandar za uzyska
ne wysokie plony (żyta 23 q z ha, 
pszenicy 14,3 q z ha).

Mimo przelścla do pracy w organi
zacji Janek nie rezygnuje z wyuczo
nego zawodu. Ma pod swoją opieką 
1 gospodarstwo I prowadzi w nim 
szkolenie zootechniczne. Bierze rów
nież czynny udział w codziennej prak
tycznej robocie, pomagając kolegom 
swoją wiedzą.

Zobowiązał *lę w raz z załogą gospo
darstwa, którym sie opiekuje, zwięk
szyć na cześć I ł  Zjazdu Partii mlecz
ność krów przez polepszenie warun
ków sanitarnych w oborach, oraz za
stosować zimny wychów cieląt, co po
zwala na wychowanie sztuk większych, 
mocniejszych, zdrowszych 1 tym sa
mym przyczynić się do poprawienia 
Ich rasy,

opr. H STRZELECKA  
Foto „S/tandar Młodych' 

W. Z A R Z Y C K I

TV Zakładach łm. Kasprzaka 
•o Warszrnrie obok starych, * 
IluOoletnim dośuńadrzeniern ro- 
hotników. pracuje róumlei mło
dzież Maria  Kacprzak do Za- 
kłndów T>rzyszło po ukończeniu 
Szkoły Radiotechnicznej w  W ar
szawie. Na zdjęciu pierwszym 
fnd póry) widzimy ją jak prze
prowadza zbrojenie aparatu ty 
pu „AG A".

A oto fragment ta imy produk
cyjnej rad ioodb io rn ikom  typu  
.AGA".  Plan roczny produkc j i  
aparatów tego typy został już 
'cpkonany Do końca fcr. załooa 
'cykoria leszcze 5 200 aparatów  
ponad plan (zdjęcie powyżej).

Gotowymi radioodbiornikami 
opiekuje stg jeden z najstar
szych p racow ników  zakładów — 
ob Jan Kalntowski.  Stad radio
odb iorn ik i  przetransportowane  
zostaną do pu nk tów  zbytu  
Wkrótce potem w  świetlicach, 
klubach robotniczych i mieszka
niach p ryw atnych  oderurie sie 
ałos speakera:  halo/ tu móuzi 
Warszaw al

J. W.

Foto — CAF

ł
t  
ł
\  
ł  
ł  
* 
*  
*

W y s ta w a  francuskie j tk a n in y  artystycznej
Wyatawa współczesnej francuskiej tkaniny artyslycznej |e*t pierwszym w Polsce na szerszą skale zakrojonym przeglądem pra< 

leclo stała st« we Francji przedmiotem szczególnego zainteresowania. Wszystkie wysławione eksponaty pochodzą t  Aubuss.m, 
Francji od 8 — 6 wteków.

Wystawa, mieszczącą •<« w gmachu Zachęty w Warszawie, cieszy się dożym zainteresowaniem — daje ona obraz oryginalnej 
Jest dalszym krokiem na drodze zbliżenia kulturalnego I zacieśnienia więzów przyjaźni, łą c z ą c y c h  oha narody.

w tej dziedzinie twórczości, która w oslalntm i/Je*łęcło- 
jednego * głównych ośrodków tkactwa artysty cznego we

ludowej francuskiej twórczości artyslycznej. Wystawa

Jean Picart-l«'Dvux: „Hałd Koper ftlkotuf. Vincent Glunyntberl. „.Si„het nu Laryu ze starzyzną",
k-^-% ■% ̂  s s , «*. W.-V V V ■«, V k.

Jean Picart-le Doux: „Syrena",

W arszaw a, 

w ió re k  

15 grudnia 
1953 r.

1

Nr 297 (1126) B 
Cena 20 gr

5200 radioodbiorników typu „AGA" 
wykona ponad plan załoga Zakładów im. Kasprzaka

Tezy IX  Plenum do dyskusji przed I I  Zjazdem Partii przewidują znaczny wzrost produkcji 
artykułów konsumcyjnych, a m In. w latach 1851—55 wzrost produkcji artykułów f leklr-drchnic* 
nych. rowerów, motocykli, maszyn do szycia, zmechanizowanego sprzętu gospodar-tw a d„mo- 
wegu lak odkurzacze, froterki, lodówki i pralki elektryczne. W latach 1954 — 1855 wzrosnąć 
ma róyynież produkcja radioodbiurników o około 24 procent.

Si Pieruna ZG LPŻ
Dnia 13 hm. obradowało w  

W arszaw ie I I  Plenum Zarządu 
Głównego IJgi Przyjaciół Żoł
nierza. Tem atem  obrad, k tó re  
zgrom adziły licznych przedsta
w ic ie li terenowych ogniw  L ig i, 
by ło ' podsum owanie dotychcza
sowych osiągnięć organ izacji w. 
Okresie od Z jazdu połączenio
wego, t j.  od m aja br. do c h w ili 
obecnej oraz wytyczen ie da l
szych zadań.

Zasadniczy referat, w y g ło s ił 
prezes Zarządu G łównego LP Ż— 
gen. J. Turski,
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Jjylr premier Daladier o pobycie w Polsce!

».Wszędzie widzieliśmy podziwy godne świadectwa 
płomiennego patriotyzmu“

P A R Y Ż. G rupa 
ła rzys tó w  francuskich , k tóra 
zw iedziła  Polskę, w ró c iła  samo
lo tem  do Paryża.

parlam en- wa wzrasta z n iezw yk łą  szyb
kością“ .

Edouard Da lad ier podkreślił. | treści: 
że w ie lk i w ysiłek, jakiego rnu-

Deputowany P ie rre  Lebon
złożył oświadczenie następującej

Jak donosi agencja _AFP, b. | sia ł dokonać naród polski,
p rem ie r Edouard Da lad ier i de 
putow any P ierre  Lebon po po
w rocie  do Paryża złożyli ośw iad
czenie o swym  pobycie w  Polsce

W róciłem  do F ranc ji głęboko
przekonany — a przekonanie to

r ^ a d ie r — produkcja  i I ? “ ! ? " '«  We w,aścj wym . ™°- - ; mencie — ze poszukiwanie for-
! m u ł obrony europejskie j, fo rm u ł

magał od niego wyrzeczeń. „T o 
też— m ów ił 
najrozm aitszych a rtyku łó w  żyw- j

eme o swym  pobycie w  Polsce ncściowych, odzieży. obuw ia, i ^  ' y r u u ^ is s .e j ,  ic m u  
D alad ier pow iedzia ł: „N ow a j m ebli i przedm iotów  gospodar- ^  profiłu chl

trzech m iesięcy“ .
Polska — podkreś lił Da lad ier

. gospoda
Polska, potężniejsza niż daw n ie j, | stwa domowego mogła ulec 
powstała z ru in . Zapew niła  ona ! zw iększeniu dopiero od dwóch 
pierwszeństwo odbudowie k ra ju  
i  wskrzeszeniu ciężkiego prze- | 
n iys lu . Cala Polska jest o lbrzy- — gorąco pragnie, pokoju. Gdv- 
m im  placem budowy. Pewne by jednak N iem cy naruszyły 
jest, że — jeżeli nie przeszkodzi granicę na Odrze i Nysie, było- 
w o jna  — Polska za 10 lat będzie j by to sygnałem do w o jn y “ , 
w ie lk im  państwem. S tanow i j w  zakończeniu swego oświad- 
ona dziś jednorodną całość. N ie; czenia Daladier powiedział: 
ma ona ju ż  w  obrębie swych : „Wszędzie w idz ie liśm y podziwu 
granic  mniejszości narodowych | godne świadectwa płomiennego 
Ma szeroki pas wybrzeża. Posia- \ pa trio tyzm u jak również wz.ru- 
d;i na tura lną granicę O dry i j  szające m anifestacje żywej 
Nysy. Jej produkcja  p rzem ys ło -1 p rzy jaźn i dla F ra n c ji“

merą, jest po prostu sprzeczne 
z honorem, jest po prostu aktem 
nieprzem yślanej lekkom yślno
ści, jeżeli poszukiwań tych nie 
poprzedza uroczyste uznanie n :e- 
naruszalności l in i i  Odra — N y
sa Zachodnia, te j p raw dziw e j 
lin ii dem arkacyjne j m iędzy po
kojem  a w o jną — i to zgodnie z 
przyrzeczeniam i, ja k ie  o trzy
mała Polska, czy to w  sposób 
ca łkow ic ie  fo rm a lny, czy też w 
ramach innych zobowiązań, <d 
uczestników kon fe renc ji pocz
dam skie j.

Przyjęcie w ambasadzie CSR w Moskwie
M O S K W A . —  Jak donosi a- 

gencja TASS, w  dn iu  12 grud
nia z okaz ji 10 rocznicy podpi
sania uk ładu o p rzy jaźn i, wza
jem ne j pomocy i współpracy po
w o jenne j m iędzy ZSRR a Repu
b lik ą  Czechosłowacką, ambasa
dor R epub lik i Czechosłowackiej 
w  ZSRR J. V osahlik  w yda ł 
przyjęcie, na k tó rym  obecni by
l i :  przewodniczący Rady M in i
s trów  ZSRR G. M. M alcnkow , 
pierwszy zastępca przewodni
czącego Rady M in is tró w  ZSRR 
i m in is te r spraw  zagranicznych 
ZSRR W. M. M ołotow . pierwszy

sekretarz KC  K P ZR  N. S. C hru
szczów, przewodniczący Prezy
dium  Rady N ajwyższej RSFRR 
M. P. Tarasów, członkow ie rzą
du ZSRR i inne osobistości z 
kó ł rządowych, ja k  rów nież a r
tyści, pisarze, malarze, przed
staw icie le prasy radzieckie j i 
zagranicznej. Obecni by li także 
szefowie i członkow ie ambasad 
i poselstw.

Am basador J. V osahlik  ora* G. 
M. M alenkow , W. M. M ołotow  
i N. S. Chruszczów w yg łos ili 
serdeczne przem ówienia.

Masy pracujące w krajach kapiialistycznych 
wzmagają walkę przeciw wyzyskowi

Anglia
LO N D YN . — O gólnokra jow y 

Zw iązek Zawodowy K ole jarzy 
liczący około 10(1 tysięcy człon 
ków

donosi z Karaczi (Pakistan), że 
!ó g rudn ia  rozpoczął się tam 
s tra jk  dokerów i robotn ików  
portowych, k tó ry  sparaliżował

Wiochy
R ZYM . S ekre taria t W łoskie j 

Powszechnej Konfederacji Pra
cy ogłosił kom unikat zapowiada-

, • , , . .. i jący przeprowadzenie s tra jku  ro- j całkow icie  ruch w porcie Kara-
niedziele Jakko lw iek  ! bo tn ,k6w  P o ro s to w y c h  w cza- ; *fl> Powodem s tra jku  było osta- prz.yszlą medz.clę. Jakko lw iek  , sJe a<J godrin ,  „  dn ia 15 ę n ld . | teczne odrzucenie przez władze

portowe żądań zw iązku zawo
dowego dokerów i robotn ików  
portowych, którzy domagali się 

in. przyjęcia z powrotem  do 
zwolnionych za dziatai-

dw .e  inne centra le  zw iązkowe . * , , J .. . , . . n ia  do godziny 6 dn ia 16 grud-pracow m kow  kole; kon tynuu ia  : 0 , , , . , s‘ Ł j ,  , . j  , ■ m»- S tra jk  ten. prok am owanychw ilo w o  rokowania z dyrekcją  
koła polityczne przew idują, że ; dla poparcia słusznych żądań e- 

j  konomicznych klasy robotniczejw  każdym razie s tra jk  obejm ie obejm ie K , ,e i pracy
przeważającą większ.ość koleją- 1 1
rzy i zaham uje ruch ko le jow y w
całym  k ra ju  tuż przed święta- ; S(an[e ograniczony do 6 godzin ¡n ian ia  ze zw iązkam i zawodowy

| N ie będą s tra jko w a li p racow n icy; m i sprawy wynagrodzenia. M i- 
pewnych przedsiębiorstw  komu- j mo gróźb ze strony władz, któ-

js łu . W n iektórych przedsiębior- j ność zw iązkową towarzyszy, po- 
, stwach czas trw an ia  s tra jku  zo- I prawy w arunków  bytu i uzgad-

m i. Ponadto nie jest w ykluczo
ne, że akcja s tra jkow a kolejarzy 
sk łon i do nowego wystąpienia j nalnych. 

robo tn ików  b ry ty jsk iego  przemy- j 
słu metalowego.

0 23 ,5  proc. wzrośnie w HRB produkcja 
towarów masowego spożycia w 1954 r.

B E R LIN . Dziennik „Neues Deutschland“  donosi, że w  dn iu 
12 bm. odbyło się posiedzenie Rady M in is tró w  N iem ieck ie j Re
p u b lik i Dem okratycznej. Na posiedzeniu tym  rozpa tryw any by ł 
narodow y plan gospodarczy na rok  1954.

Przewodniczący Państw ow ej , jakości. Leuschner oświadczył.

USA zamierzają nie dopuścić 
do zwołania konferencji polifyczne|
P rze m ia n ie  ro ko w ań  w  P anm im dżon przez stronę am erykań ską
P E K IN . A gencja Nowych Chin podaje, te  delegacja koreańsko- 

chińska uczestnicząca w  rozmowach na tem at zwołan ia konfe
ren c ji po lityczne j w  spraw ie K ore i ogłosiła 13 bm kom un ika t na
stępującej treści:

K om is ji P lanowania Leuschner 
zabierając głos w  te j spraw ie 
s tw ie rdz ił, że zagadnienie da l
szego podniesienia poziomu ży
cia ludności NRD łączy się ści
śle z g łów nym i w y tycznym i na
rodowego planu gospodarczego 
na rok 1954. Leuschner oświad
czył, że pian na rok 1954 prze
w idu je  zwiększenie p ro du kc ji 
tow arów  masowego spożycia o

ze w w y n ik u  podjętych przez 
rząd kroków , m ających na ce
lu  poprawę życia mas p racu ją
cych. zdolność nabywcza ludno
ści NRD wzrosła o 87 proc. w  
porów nan iu  z rokiem  1950.

Leuschner wskazał na prze
w idz iany planem wzrost pro
d u kc ji przem ysłowej, m. in. 
wzrost p ro du kc ji e iektroenerg ii

23,5 proc. w porów naniu z 1953 i * wydobyciu węgla. Zaznaczy! 
rokiem . W skazał on następnie j ork  ze “ ‘ dania, ja k ie  s taw ia na-
na konieczność rozw in ięcia  kam - j 
pan ii na rzecz podniesienia ja 
kości produkowanych towarów’ 
masowego spożycia i zwiększe
nia ich asortym entu. W  związku 
z tym  podkreślił, że pracow nicy 
hand lu pow inn i domegać się od 
przedsiębiorstw  dostarczania 
w yrobów  wyłącznie w ysokie j

rodow y plan gospodarczy przed 
ro ln ic tw em , łączą się n ierozer
w a ln ie  z. pianam i podniesienia 
dobrobytu mas pracujących.

Ra-da M in is tró w  zaaprobowała 
p ro je k t ustawy o narodowym  
plan ie  gospodarczym N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej 
na r. 1954.

Pakistan
M O S K W A . Agencja

|re  ogłosiły s tra jk  za nielegalny, 
i robotnicy obstają zdecydowanie 

TASS przy swych żądaniach.

I B t i i a  ’ Amerykanie popierają

Prasa duńska knhkuje politykę rządu 
wobec Mśemien zachodnich

K O P E N H A G A . W zmagającej się groźbie m llita ryzm u  n ie 
m ieckiego poświęcają specjalne a rtyku ły  wstępne dz ienn ik i 
duńskie ..Venstreb lad" i „S k ive  Folksb lad“ , które  k ry ty k u ją  
bierną postawę rządu duńskiego wobec zagrożenia ze strony 
rew iz jon istycznych N iem iec zachodnich.
W yrażając zdum ienie i zanie- [ Podkreśliwszy, że naród dufi-

¡Z l>ratJ! '1 b l i s k i  nie popiera tak ie j p o lity k i Ida j uajmniejszego odruchu p ro - i*«  ... .. , . , ,
testu, czy też akc ji zapobiegaw-i ® pa**tła  ra<*ykalr>a ^Poeaątku

Na 23 posiedzeniu przedstaw icie 
li obu stron w dn iu !2 bm.. 
przedstaw icie! strony am erykań
skie j A r tu r  Dean jednostronnie 
ośw iadczył, że rozm owy zostają 
przerwane na czas nieokreślony, 
pomirńo zastrzeżeń strony ko- 
reańsko-chińskie j, oraz opuścił 
salę obrad. W w yn iku  tego jed
nostronnego postępowania stro
ny am erykańskie j, rozmowy na 
tem at kon ferencji po litycznej, 
k tóre rozpoczęto w Panmundżo- 
nie dn ia 26 października br., są 
obecnie zawieszone.

S tanow isko zajęte przez Dea
na na posiedzeniu dn ia 13 bm. 
dowodzi, że strona am erykańska 
zm ierzała od dawna z. prem edy
tacją  do storpedowania rozmów. 
Za pomocą swych m anew rów  
strona am erykańska próbuje w i
docznie szantażować stronę ko- 
reańsko-chińską I nte dopuśćić 
do zwołan ia kon fe renc ji po li
tycznej. W ten sposób usiłu je 
ona jednocześnie zatrzymać 
przemocą przeszło 20 tysięcy 
jeńców koreańskich i chińskich, 
których nie obję ła jeszcze, akcja 
wyjaśnia jąca, oraz utrzym ać na
pięcie międzynarodowe.

Następnie agencja Nowych 
Chin przytacza oświadczenie 
przedsta’.viciela strony koreań- 
sko-ch ińsk ie j K I Suk Boka. któ-

ry  na posiedzeniu z dnia 12 bm
podda! raz jeszcze ostre j k r y ty 
ce stanowisko strony am erykań
skie j w spraw ie kon ferencji po
lityczne j S tw ie rdz i! on. że pro
pozycje am erykańskie  zm ierzają 
do tego, by rząd USA mógł za
kwestionować porozumienie 
osiągnięte na kon ferencji po li
tycznej i odm ów ić wycofania 
swych w ojsk z Korei.

Propozycje am erykańskie 
przew idują m ianow icie, te każ
da ze stron ma głosować jako 
jedna całość, lecz że powzięte 
uchw ały mają obow iązywać ty l
ko te państwa strony am erykań
skie j, k tóre w yrażają na nie z.go- 
de i podpiszą je.

Jakże w tak im  wypadku — 
zapytał K i Suk Bok — strona 
amerykańska będzie mogła za
pewnić wykonanie uchwał kon
ferencji?

Dean, reprezentujący 17 
państw, zgadza się na to. by na 
pewnych określonych w arun
kach zaprosić państwa neu tra l
ne. tymczasem m in is ter spraw 
zagranicznych Korei po łudn io
w ej — k ra ju , k tó ry  Dean rze
komo reprezentuje — stanowczo 
zaprotestował przeciwko udzia
łow i k tóregoko lw iek państwa 
neutralnego w  konferencji po li
tycznej. Czyim  więc słowom  m a -;

my w ierzyć — słowom Deana, 
czy też słowom p o łu d n 'o vo -ko - 
reańskiego m in is tra  spraw za* 
granicznych?

Dean uchv !il sie od odpowie
dzi na powyższe pytania, w y
głaszając zamiast tego oszczer
cze przem ówienie pod adresem 
st rany korca ńs ko-ch i Oskiej.

Przedstaw iciel strony knreań- 
skn-ohlńskle j Huang l-Jua j >o- 
w iedzla ł w swym  przem ówieniu, 
że Dean dlatego nie może udzie
lić  odpowiedzi pa zadane mu 
pytania , że u jaw n iłoby  lo cel 
strony am erykańskie j: um ożli
w ienie pewnym  państwom nie 
w ykonania uchwal kon fe renc ji 
po litycznej 1 przygotowanie 
g runtu  do zdradzieckich poczy
nań tych państw w przyszłości.

Przem awiając po raz drug i, 
Dean usiłow ał skłonić delegację 
koreańsko-rh ińską do zgody na 
swe propozycje i groził, że w  
przeciwnym  razie przerw ie roz
mowy. Strona koreańsko-chm - 
ska ostro protestowała przeciw 
ko te i groźbie, s tw ierdzając, że 
ca łkow ita  odpowiedzialność za 
przerwanie rozmów spadłaby 
na stronę am erykańską. Dla do
bra pokoju strona Koreańsko- 
chińska w yraz iła  gotowość 
wznow ienia rozm ów w  na j
bliższy poniedziałek. Przedsta
w icie l strony am erykańsk.ę j 
s trac ił jednak zupełnie panowa
nie nad sobą i opuści! salę ob
rad nie wysłuchawszy ośw iad
czenia strony koreańsko-chiń* 
skie j.

Naród francuski przyjął z uznaniem oświadczenie 
prezydenta Ho Szi Mina

roszczenia Franco 
do Gibraltaru

RZYM . D zienn ik „Paese Sera"
l czynny udzia ł bierze m łodzież i 7an,,” r i ł  korespondencję * Wa-

i s iyngtonu stw ierdza iącą. że 
organ izu jąc wiece pro testacyj- mszczenia H iszpanii frank ls tow - 

; ne i masówki. Am erykan ie  pod- sk le j do bazy b ry ty jsk ie ) G i- I 
; m inow a li skałę Lorelei (Niem- , b ra lta r cieszą słę poparrtem  w  i 
cv zach.l, aby w  odpow iednie j 1 kołach wojskow ych i po litycz
ni • . ... . ., , i uych USA. ii dla siebie c h w ili wysadzić ją

I w  powietrze. Woda zatopiłaby w yn ika  z korespondencji, j
m S c f^ e g o r l ic k ie j111S ta c j^ M T S ! w tedv Prm vm c^  A lzację wraz P° niedawnym  podpisaniu uk ła - j 
okręgu S tarowolskiego — W a- ze Strassburgiem.

czej ze strony rządu duńskiego i * llecydowanie występuje prze
w ag parlam entu, pisma p o d -! c iw ho rem ltita ryzac jt Niemiec, 
kreśiąją , że zrem ilitaryzow ane dz ienn ik i — powołując się na 
N iem cy zachodnie m ają być fa - | doświadczenia h is to rii — prze- 
ktycznie włączone do paktu a - ; strzegą ją  narody Europy przed 
tian tyckiego, którego członkiem  I zgubnym i sku tkam i wskrzesze-

ArSykwI W fe tn o in s M tj A getic ji Informccwiłsej
W ''“tnam ' ka Agencja in fo rm a cy jn a  om thłiko jea ła 

a r ty k u ł pt. „Znaczenie w yw iadu  Ho Szi M ina, udzieioneEo ko
respondentow i jednego z dz ienn ików  szwedzkich“ .

Odpowiedź prezydenta Ho Szi nam skie j R epublik i Demokra- 
Mma korespondentow i dzień- tycznej konsekwentn ie prowadzą 
mka szwedzkiego — stw ierdza po litykę  pokojową, k tó re j celem

jest rów nież Dania. nia m ilita ryzm u

a rty k u ł — w yw oła ła  szeroki od
dźw ięk na całym świecie. M iłu 
jący pokój naród F ranc ji i inne 
narody p rzy ję ły  z uznaniem 
oświadczenie Ho Szi M ina. W 
przeciw ieństw ie do tego św iato
wa reakcja znalazła się w k lo  
po ttlw e j sytuacji. U s iłu je  ona 

niem ieckiego.: ukryć  fakt, że naród I rząd W iet-

'OKCOSIOrtNCKffS

M iody robotnik MT5 
powinien sią  uczyć

s y h j Szełuchin pisze do „K om - 
som otskie j P raw dy“ :

„M łodz i  trak to rzyśc i, kombaj-  
re rz y ,  tokarze i  ślusarze naszej 
Stac ji Maszynmeo - T rak to ra - 
w e t zawsze staral i  się praro- 
i ra ć  tak, żeby zasłużyć na 
todzięeznośi kołchoźników. Po ; 
Plenum KC KPZR poczuwamy  
się do obowiązku wzmożenia 
swej pracy. Komsomolcy-trak io-  
rzyści c rym rte j brygady w y p ra 
cowali już po pó łto re j normy. 
Teraz rem ontu ją  maszyny".

Robotnik M TS (Stacji Maszy- ! 
nowo - T rak to row e j), pow in ien j 
znać nie ty lk o  maszyny ro ln i
cze. ale j ziemię, zasady upra
w y  ro li i k u ltu r  ro lnych Rezul- j 
ta ty  jego pracy oceniać się bę
dzie me ty lk o  na podstawie iloś- . 
ci up raw iane j przez mego z ie - !

Panowie Adenauer, Lan ie l. 
Pleven — narzędzia am erykań
sk ie j p o lity k i w  Europie nie 
protestują. Zatopić m iasta liczą
ce ponad 100 tys. mieszkańców, 
w ykreś lić  z mapy francuską 
prow incję  — to zadanie dla 
tych. którzy marzą o nowej 
w o jn ie : Adenauer w  Niemczech. 
Lanie l i Pleven we F ranc ji chcą 
w ojny. To oni podpisali układy 
z Bonn i Paryża.

W c h w ili, gdy A m erykanie 
domagają się ra ty f ik a c ji tych 
uk ładów  w  parlam encie fra n 
cuskim . w Niemczech zachod
nich generąłowię-naziści są

m i. ale g łównie na podstawie 
tego jak i urodzaj pomógł on o- i rowsey
s:ągnąć Wiadomo, że technika i j w u ją  w  oparciu o kadry W ehr

du wojskowego w  sprawne w y
korzystania haz. hiszpańskich 
nrzez am erykańskie  s iły  zb ro j
ne. a u to ry ta tyw n i przedstaw i
ciele USA zaczęli wypowiadać 
s:ę — oczywiście z całą wska
zaną w danym wwpadku oględ
nością — na rzecz powrotu G i
b ra lta ru  pod władzę rządu m a
dryckiego.

W ie lka  B ry tan ia  nie potrzebuje 
iuż umocnionych baz w o jsko
wych na tym  te ry to riu m  Mo
że ona i pow inna — według ( 
rządu m adryckiego — zaufać 
Stanom Zjednoczonym i Hisz
panii oraz przekazać G ib ra lta r 
pod ich wspólną kon ’ rolę.

C n i pa rzeczoznawców opraro- !w a lri.an i z w ięzienia, h itle
m in is trow ie  przygoto- ¡ WUJe Juz Plan_ewentualnego! wy-

agronom:a nie stoją 
na pola wyjeżdżają coraz to no- j 
w e  maszyny, coraz bardziej 
wzbogaca się w doświadczenia i 
aa ro technka . Dlatego aby n ic ! 
pozostać w  ty le , m łody robo tn ik  j 
M TS-u pow inien stale uczyć się. j 

T rak to r, kom bajn, samochód.!

m iejscu: j m achtu arm ię niem iecką, która I m erykańskie
j ma być trzonem  planow anej a- 
| gresyw nej „a rm ii eu rope jsk ie j“
1 W ojna mająca na celu podbój 
I rewanż nie leży w  interesie 
narodu francuskiego, ponieważ

korzystania G ib ra lta ru  przez, a- \ 
s iły  m orskie po : 

zwróceniu tego te ry to rium  Hisz
panii. I

jest powstanie W ietnam u is to t
nie niezależnego.

Nasza arm ia i naród — s tw ie r
dza autor a rty k u łu  — walczą 
zdecydowanie o niepodległość i 
o pokój. Jeśii rząd francusk i w 
c h w lil obecnej ■ rzeczywiście 
uznaje niezawisłość W ietnam u i

Zgrom adzeniu Narodowym  w y* 
pow iedziało się przeciwko agre- 
sywnej w o jn ie  w W ietnam ie 
ledw ie 5 deputowanych —•
członków różnych ' p a rtii po li
tycznych, nie licząc deputowa- 
nych-kom unistów , W rnku bie
żącym położenia kresu tej w o j
nie domagało się 151 deputowa
nych różnych ugrupowań po li
tycznych, nie licząc deputowa
nych-kom unistów . Naród w ie t
nam ski wzniósł wysoko sztandar 
niezawisłości i pokoju Cieszy się

gotów jest podjąć rokow ania t ! / ‘7'w>U inl poparciem m iłu ją , 
indow ym  rządem W ietnam u, aby i cys!"  narodów F rancji, ko-
położyć kres te j w o jn ie , to' na- i *m'* ' francuskich I innych k ra -

w ąrszta t naprawczy, wszystko | żaden k ra j nie zagraża bezpie- 
to stanowi m ajątek gospwłar- i czeństwg F rancji, 
stwa. Strzec tego bogactwa, nie
ustannie dbać o nie — oto obo-

Naród francusk i jednoczy się tu oporze tuobec p o l i tyk i  odbudowywania Wehrmachtu  i 
fe d u ją c  przeciwko „europejsk ie j wspólnocie obronnej“  i  .a rm i i  europejskiej“  " ’ ° ” ł "

Na zdjęciu: wiec robotn ików budowlanych w  Montreui l przeciwko  „a rm tj europejskiej' '.

Foto — CA F

ród I rząd D em okratycznej Re
p u b lik i W ietnam u zdecydowane 
są przy jąć propozycje francuskie

Dziś cyc FrąncjJ I w  innych 
k ra jach  w ystępu ją  przeciwko 
w o jn ie  w  W ietnam ie nie ty lk o  
masy praeująee, lecz również 
n iektóre odłam y burżuazji. Pod 
koniec 191R roku we francuskim

jć w  świata. D ługo le tn ia  w a lka  
dowiodła, że sity naszego n rrodu  
są niezwyciężone.

Dopóki naród w ie tnam ski n*e 
osiągnie iedności 1 niezawisłości, 
będzie on zachow ywał w ie lką  
czujność, będzie prow adził zde
cydowaną -walkę i będzie uda
rem nia) w ojskow e i po lityczne 
plany wroga.

Premier Nehru o projektowanym układzie wojskowym 
miedzy Pakistanem a Stonami Zjednoczonymi

P AR Y2. Jak donosi i  K a lk u 
ty  agencja AFP. p rem ier In d ii 
Nehru ośw iadczył na jednym  z 
zebrań publicznych, że zawarcie 
układu wojskowego między Pa
kistanem  a Stanam i Zjednoczo
nym i odbiłoby się u jem n ie  nie 
ty lk o  na Ind iach , lecz 1 na całej 
A z ji P o łudn iow e j. W spom inając

M O S K W A . Agencja TASS do
nosi z Delhi za dziennik iem  
„H industan T im es“ , żę premtet 
Nehru, przem aw iając 12 g rud
nia w D ehre-D une do słuchaczy 
h indusk ie j Akadem ii w o jskow ej 
ośw iadczył: „ In d ie  nie m ają żad
nych roszczeń m ilita rn ych  wo
bec żadnego k ra ju , ale nie do
puszczą te i do ingerencji zb ro j
nej w swe spraw y wewnętrzne 
ze strony k tó regoko lw iek Innego 
państwa... Jesteśmy narodem po-

o zaprzeczeniach pakistańskich 
kó ł rządzących w te j sprawie. 
Nehru w yra z ił nadzieję, że za
przeczenia te odpow iadają rze
czywistości, ale podkreślił, że 
Ind ie  pow inny śledzić uważnie 
rozw ój wydarzeń na tym  odcin
ku.
■A-
ko łow ym , nie p lanu jem y in w a z ji 
lub zaboru innych k ro jó w  i pla
ny takie  nie odpow iadają naszej 
po lityce, ale nie dopuścimy do 
żadnego naruszenia granic na
szej o jczyzny Pow inniśm y czu
wać nad bezpieczeństwem na
szych granic, aby un iknąć ns- 
lezdu Znaczy to. że m usim y być 
przygotow ani zarówno pod 
względem m ilita rn y m  jak i pod 
innym i względam i"

S tajem y u boku Francuzów 
w iązek młodego robotnika ; wszystkich poglądów, którzy 
M TS M łody mechanik powi- walczą przeciw neofaszystów-

W 156 rocznicę u r o d z in  H e in e g o
o n  n ^ j A * * » !  „ L  L i  /  T it — 1 ..... ... ......... ......  _ i , r »  „ i _ _ _  . j__ u .m m  a a , ,  i aa  i  i .  : — „  n  e* . 1  __ *

men troszczyć się o cenny ma 
te ria l. o każda śrubkę, o każdy ¡ 
k ilog ram  paliwa.

i skim  układom. T y lk o  nasza w a l
ka może doprowadzić do tego.

Teraz mechanicy m ają p e łn e ; ćc Lorele i zostanie taką sama 
ręce roboty Rem ontują tra k to - j skalą ja k  wszystkie, inne. piek-
ry , mechamzują ferm y hodow
lane. budują warsztaty naprawi
eże, garaże Przed m łodzm  ro
bo tn ik iem  MTS otw iera się sze- i burgu będą Jvys+rze ls łv  jak do

nym ośrodkiem  turystycznym , 
sm ukłe wieże katedry w  Strass-

rok ie  pole do p>p su. Teraz 
go naipdntejszvm  ż,adaniem : 
jest remont maszyn. Od tego i 
ja k  będą przygotowane muszy- j 
nv zależv Ich praca wiosną, a : 
zatem term in  s w i  i jakości 
plonów W warsztatach już te - ! 
raz wnięry się o to. aby było i 
dużo ziarna, ziem niaków i ja- i 
r,źvn

Dla młodego robotn ika nl-> ! 
jest obojętne jak praotiie jego | 
snsiad. czv me potrzebuje po- j 
mocy lu b  rady.

ln ic  tutoram i socjalistycznego j 
wsoółzn w o do  etwa. p ion ’w arn ’ 
w p row sfł U n is  I stosowania 
przodujących metod pracy po
w inny  bvć komsomolskie orga
n izacje  w M TS-arh Obrnviaz- I 
k iem  organizacji iest rozw ijać 
v  mti'vlv’ rb robotnikach ram ilo- ! 
w an ie  do swego zawodu., twoja - j 
ty w ę  w  procy czuwać b”  każdy j 
7 nich z dnia na dzień w ykony
w a ł

tvchc?a.s w  niebo i wszyscy bę
dziemy żyć w  Pokoju.

Przeciw wyzyskowi
Dziewczęta angielskie pracu

jące w fabrykach w m iejsco
wości Dagenham wezwały 
dziewczęta i kob ie ty z csłe j 

I AngLi do wzmożenia w ą lk i 
! przeciwko w yzyskow i fabrykom  I 
I tńw. W zakładach przemysłu sa- 
j mochixiowego Rolls Royce w i 
Szkocji 12 tysięcy robotmkón-1 

I przerwało pracę żądając 15- 
procentowei podwyżki ’ V strą j- I 
ku wzięło udział przeszło 2 tys. i 
dziewcząt.

Dziewczęta pracufńc? w  za- !
toino» przód nim  zadani» ! kładach przemvslu metalnwego ! 

O t"zyzna patrzy na rohotry- | w W elwyn zorganizowały 4-go ! 
k;i M TS u jako na człowieka sto I dztnnv s tra jk  żadając p rzyzm - |
ją c e g o  na cze le  »a ó in o p  a ro d  o- 
v e i  w a lk i » w ie lk i r o w ń i ro’ - 
Ti’c tw a  I nie ma d ’ a mego 
w ieksżi yo zaszczv*t.i jak nie za
wieść teao zaufania.

N i e  c b c e m j j  l u o j n j j

Naród francuski protestuje 
p rzec iw ko  ra ty f ik a c ji układów 
j  B onn i  Paryża, W akc ji te j

nia im doda’ ku nogneyo za p ra
cę w nocv w  listopadrie. w o- 
kręgu Essex do L ig ' Młodzieży 
Kom unistycznej w stąp iło  6 0  

dziewcząt zatrudnionych w 
nrzemvsie transportowym
Dziewr/ota rwacuiące w tvm  
przemyśle zarabiają fyçrvJnin- 
wo 2 fun ty sztertingow i 5 szy. 
'łngńw . Za te samą pracę doro
sły robotn ik o trw m u ie  od 5 do 
6 fun tów  W iele dziewcząt o- 
świadc?yło. że wstępując do L i
st' pragną w  je j szeregach a- 
k tyw n ie  walczyć o polepszenie 
w a ru n k ó w . swego bytu.

T J e łn r ic h  Heine, człow iek k tó 
ry m ia ł dokonać przełomu 

w lite ra tu rze  n iem ieckie j, u- 
rodzi) się ¡3 grudnia 1797 r. 
ja ko  syn niezamożnych miesz
czan żydowskich z Düsseldor- 
fu. W ysiany na p raktykę  do 
w u ja. bankiera we F ra n k fu r
cie, porzuci! w k ró tk im  czasie 
w strę tny mu zawód i w stąp ił 
na un iw ersyte t, uzyskując ty 
tu ł doktora praw.

Po klęsce Napoleona, w  
Niemczech rozbitych na dz is- 
s 'ą tk i księstw ) księstewek 
rozszalała się feudalna reakcja. 
Niemiecka burżuazją, przeni- 
kr.’ ota duchem wiernonodduń- 
stvza. szła na rękę  rządom ma- 
gnaterij Odbiciem  artystycz.- 
nvm  tej sytuacji stał sie ro 
m antyzm  n iem iecki posługu ją , 
cy s>ę średniow iecznym i akce
soriami rycerstwa i cndownn.ś. 
ci. idealizu jący feudalne zaco
fanie. oparty  na ob«kuranc- 
k ich i wstecznych elementach 
światopoglądowych Przeciw tej 
rom antycznej scenerii i prze
ciw  k ry ją cym  się pod ńią 
ideom wvstap i) Heine Iuż w 
pierwszych swoich wierszach, 
zebranych w 1827 r  w słynny 
zbiór ..Księgą pieśn i“ Od tej 
książki zaczyna się nowa de- 
mokratycz.no rew olucyjna lin ia  
rozw oju poezji n iem ieckie j.

Heine w vda ł je=zcze k ilk a  
tom ów podobnych wierszy. 
K ry tycy  burżuazyjn i. nie m o
gąc ukryć przed światem  ge
niusza. us iłow ali z niego zro
bić nieszkodliwego liryka , m i
strza tk liw e j poezji m iłosnej 
Rzeczywiście ..Księga pieśn i“ 
f.klnda się głównie ze zrjakom i. 
tych w ierszy m iłosnych; ale 1 
w  nich ła tw o dostrzec najcen
niejsze. najistotn iejsze w łaści
wości poezji Heinego Przede 
wszystkim  poezja ta jest głę
boko narodowa, wyrasta ona 
w p iost z tradyc ji n iem ieckie j 
pieśni ludowej, ma je j urze
kające piękno i prostotę.

Fałszerze poezji Heinego sta
ra ją  się u k ry ć  rów nież to. Za 
jest ona w ie lk im  wyzwaniem , 
szyderstwem  i k ry ty k ą  niem ie
ck ie j poezji rom antyczne j N ie
k tó rzy  nawet czynią z Heinego 
czołowego poetę rom antyzm u. 
W rzeczyw istości b y ł on ra 
czej czołowym  wrogiem  n ie
m ieck ie j poezji rom antycznej.

N iem al każdy u tw ó r Heine
go. często nawet by le  osobisty 
drobiazg liryczny , fo rm u tu je  
jakąś postępowa myśl z z.akre- 
su filo z o fii czy m oralności, a l
bo da je tra fn y  rys obycz.ajo- 
w y. kreśląc budzące w strę t 
sy lw e tk i n iem ieckich f ilis tró w . 
N a jw span ia lszym  przyk ładem  
na to są wiersze z cyk lu  „M o 
rze Północne", wchodzące w 
skład „K s ięg i p ieśn i“ ,

N iem nie jszym  m istrzem , niż 
w  poezji, iest Heine w prozie. 
S łynne „O brazy z p o d ró 
ży“  tączą w sobie św iet - 
ną satyrę, p iękno opisów poe
tyck ich , zapal p u b licys tyk i re
w o lu cy jn e j i głębię rozważań 
filozoficznych Inne na (bar
dzie j znane dzielą prozą to 
„Księga t/e G rand". „Noce f lo 
renck ie " i szereg pism p u b li
cystycznych, z k tó rych  naj- 
św ieln ie jsze. bezkom prom iso
w o rew o lucy jne  są ..Fragmen
ty  angie lskie". „S p raw y fra n 
cuskie". „O  Niemczech", „L u d 
w ig  Borne".

Większość tych dzieł pow 
stała już w Paryżu, dokąd 
Heine w yem igrow a ł w 1831 r. 
na wieść o w ybuchu Rewolucji 
L ipcow e j W ięcej ]uż do ojczyz 
ny nie w ró c ił W r. 18.35 po pro 
cesie g rupy poetyckie j „M ło 
dych N iem iec" zostały w  Niem 
czech zakazane dzieła Heinego, 
a jemu samemu odebrano moż
ność pow ro tu .

Po pięciu latach rew o lu cy j
nej dzia ła lności p isarskie j H e i
ne zapozna! się z Karo lem  
M arksem , sta jąc się jego p rzy 
jac ie lem  i  do ryw czym  w spół

pracow nikiem . M arks i Engels, 
ostro k ry ty k u ją c  Heinego za 
różne błędy, zawsze jednak 
cen ili go n iezw ykle wysoko /.a 
ideową i poetycką treść jego 
twórczości. Pisząc o n im  w y 
m ien ia li jego nazwisko obok 
nazwisk trzech poetów rew o lu 
cy jnych : W eerthą, Herwegha 
i  F re iłig ra tha .

W tym  okresie Heine tw orzy 
na jśw ietn ie jsze swe dzieła po
etyckie , najdojrzalsze ideolo
gicznie 1 artystycznie. Są to 
„W iersze współczesne“ , oraz 
dwa p iernaty satyryczne: „A t-  
ta T ro ll"  j „N iem cy, baśń zi
m ow a“ ; najmocniejsze, najgo
ręcej bojowe, a zarazem na j
bardzie j może olśniewające 
m istrzostw em  jego u tw o ry  po
etyckie .

K iedy  n-a wiosnę 1848 roku 
po całej Europie rozlegały się 
sa lw y W iosny Ludów, Heine 
osta tn i raz wyszedł na m ia
sto Pozostałe dziew ięć la t swe
go życia spędził na łożu bo
leści, sparaliżow any, zbolały 
fizycz.nie i duchowo, na wpój 
ślepy W tym  okresie iego re
w o lucyjne poglądy u leg ły  pew
nemu zachw ianiu, częściowo 
w sku tek rozk ładającej psych!, 
kę straszne) choroby, częścio
wo zaś dlatpgo, że w tym  okre
sie h istorycznym , jak m ów i Le. 
n in. „rew o lucy jność dem okra
c ji bu rżuazyjne j już zamiera
ła " Poza taką rewolucyjność 
Heine nie zdntat wyjść. M im o 
to b y ł on jednym  z, p rzodu ją 
cych um ysłów  swej epoki, a 
nienawiść do reakcji, ciemno
ty  i filis te rs tw a . rew o lucy jny  
pa trio tyzm , śmiałość m yśli do. 
p row adziły  go do zrozumienia, 
że klasa robotnicza będde roz
strzygać o przyszłości świata, 
że kom unizm  musi zwyciężyć, 
bo „przem aw ia językiem  zro
zum ia łym  dla wszystkich na
rodów... elem enty tego języka 
są rów n ie  proste, jak  głód, 
n ienaw iść i śm ierć".

H e ine u m a rł dn ia  17 lu tego

1857 roku. Już podczas swej
choroby, w pe łnym  pesymiz
mu tom ie „Romaneero“ , za
kończył jeden z w ierszy ty 
m i słowam i: „Jeden pada, in 
ni idą dalej... A le padam nie 
zwyciężony, a broń m oja nie 
pękła.. T y lk o  serce me pękło".

w o jna  wypowiedziana H e i- 
nemu przez, siły  obskurantyz
mu i reakc ji, nie usia ła po je
go śmierci. Usiłowano pogrze

bać jego twórczość w  n iepa
m ięci; gdy to się nie udało, u- 
s iłowano stępić je j ostrze. W 
Niemczech h itle row sk ich  spa
lono dzieła Heinego. Jednak 
słynne j ba llady „Izore le i", 
śpiewanej przez cały naród 
niem iecki, nie dało się znisz
czyć; h itle row cy przedrukow y
wał) ją  jako  pieśń... autora 
mez.nanpgo.

Twórczość Heinego zawsze

hyla I będzie własnością ca- 
fe.i postępowej ludzkości, a 
chlubą narodu niemieckiego- 
Dzieła lego tłumaczone sa on 
w szystkie język i W ZSRR 
Heine jest jednym  z trzech 
na jpoczytnie jszych obcych p i
sarzy. U nas Państwowy In 
s ty tu t W ydaw niczy przygoto
w u je  obecnie duże wvdanja 
dzie ł Heinego do p o ls k u

ROBERT S FI LLE R

1IF.IXRICH I jm E

T K A C Z E
W ponurym oku nie ma Izy, 
siedzą przy krosnach 1 szczerzą kly;

lemcy! My tkamy wam całun grobowy, 
trzykrotne przekleństwo Aprzęgliśrny w osnowy 
i łkamy, | tkamy!

Przekleństwo bożkowi, co sip doń modlimy 
srod nędzy głodowej i w chłodzie śród zimy f 

aremne czekanie ł próżne nadzieje —
w .°kp(i.' nas- wydrw" * w glos się z nas śmieje.
Wuąz tkamy, wciąż tkamy!

Przekleństwo królowi, królowi bogaczy, 
co naszą niedolą się wzruszyć nie raczy, 
co grosze ostatnie z nas łupi I garnie 
i sltzelać. fak w psy. w nas pozwala bezkarnie.

 ̂ Wciąż tkamy, wciąż tkamy!
Przekleństwo! Przekleństwo ojczyźnie fałszywej, 
gdzie tylko sromota I hańba są żywe, 
gdzie każdy kwiat, wcześnie złamany, schnie marnie 
gdzie,robak zgnilizną 1 próchnem się karmi.
Wciąż tkamy, wciąż tkamy!

Czółenko lata. krosna łomocą, 
wdąż tkamy pilnie i dniem, i nocą.
Stare Niemcy! Utkamy wam całun „ro h n w y f

tłum. — STANISLAW' RYSZARD DOBROWOLSKI



Niefortunny komentarz
(Na marginesie dyskusji w  „Nowej Kulturze")

W  toczącej się na łam ach 
„N o w e j K u ltu ry "  dyskus ji 
na tem at naszej m łodzieży,
opub likow ane zostały’ ostat_ 
nio dwa ciekawe głosy. M ó 
w ią  o pam ię tn iku  uczenn i
cy i ¡iście uczniów  Liceum  
In s tru k to ró w  Ś w ie tlico 
wych 1 T ea tra lnych  w  Róż
nicy, gm ina S łup ia , pow. 
Jędrzejów , w o j. kie leckie.

P rzytoczyłem  pe łny adres 
tego Liceum . L iceum  In 
s truk to ró w  Ś w ie tlicow ych  i 
T ea tra lnych  w Różnicy — 
to też swego rodzaju fa k t 
pełen w ym ow y.

N ie zam ierzam  przytaczać 
obu głosów, zakładam , że 
czyte ln icy „Sztandaru M ło 
dych“  znają treść lis tu  m ło 
dzieży z Różnicy i kom en
tarz „N o w e j K u ltu ry " .  Za
b iera jąc głos w  te j w łaśnie 
spraw ie pragnę zarazem 
wypow iedzieć się na tem at 
m łodzieży.

Kom entarz red akc ji „N o 
w ej K u ltu ry “ do lis tu  m ło 
dzieży z Różnicy trudno  
czytać bez protestu. T ak i 
jest on zaskakujący i obcy. 
G dybym  pow iedzia ł, że ko
m enta rz „N o w e j K u ltu ry "  
jest chłodny — pow iedz ia ł
bym  za maio. Jego bezna
m ię tny ton, to spojrzenie z 
góry wszystkow iedzących 
redaktorów  tak daleko od
biega od żarliwego tonu l i 
stu m łodzieży, od pasji z ja 
ką lis t został napisany, od 
pe łn i zaangażowania się w  
sprawę bardzo złożoną i 
wcale niewesołą, że dz iw ić  
się jedyn ie  należy jak  moż
na by ło  w  t ą k  i sposób po
trak tow ać tę młodzież.

Jest k ilk a  spraw ir y tu ją 
cych w  te j polemice.

G dyby w  w ypadku  o k rzy 
czanego pam ię tn ika  uczen
n icy  redakcja  „N o w e j K u l
tu r y "  rów nież p o tra fiła  za
chować ton chłodu i w y n io 
słości... W prowadzenie do 
pam iętn ika w yraża ło  nawet 
życzenie, aby... „D a j Boże 
połowę tego tem peram eniu 
i życia... (posiadali) bohate
row ie  naszych współcze
snych książek..." W idać re 
dakcja „N ow e j K u ltu ry "  u- 
waża, że autorzy lis tu  z 
Różnicy są pozbawieni tem
peram entu i życia Redak
cja „N o w e j K u ltu ry "  nie 
dostrzegła w autorach listu 
tych cech i na n ic w y n u 
rzenia m łodych ludzi na te- 
m at trudności ja k ie  m ają, 
na tem at przeżyć ja k ie  n i
m i m iota ją . W wypadku 
pam ię tn ika  uczennicy re 
dakcja  „N o w e j K u ltu ry "  u- 
słyszala glos dopom inający 
się o kszta łt lite ra c k i; w 
w ypadku  autorów  lis tu  re 
dakcja u jrza ła  ty lk o  tz.w. 
życie, ale ono — ja k  w y n i
ka z odpowiedzi udzie lonej 
m łodzieży—jest /.daniem re
dakc ji m n ie j warte , m niej 
ważne, m n ie j zasługujące 
na rozważenie i zadumę 
Cech, m yśli, uwag. przeżyć 
autorów  lis tu  redakcja nie 
zapragnęła u jrzeć u boha
terów  nowych powieści.

Stanisław Wygodzki
Uderza ton odpowiedzi 

redakc ji „N o w e j K u ltu ry “ . 
S kw itow ano żarliwość, bo
jo w y  lis t m łodzieży poucze
niem . nawet kpiną. Redak
cja nie p o tra fiła  zdobyć się 
na wyciągn ięcie ręk i do 
tych ludzi. Czytałem  odpo
w iedź redakc ji „N o w e j K u l
tu ry “ , czytałem  i szukałem 
ciągle zdania, w  k tó rym  bę 
dzie mowa o tym , że redak
cja poruszona t a k i m  l i 
stem wyśle natychm iast do 
ośrodka w  Różnicy k ilk u  
członków zespołu red akcy j
nego, aby się p rzy jrze li t e j  
m łodzieży, o t e j  m łodzie
ży napisali, lub  tę  m łodzież 
n a k ło n ili do spisywania pa
m ię tn ikó w . Czekałem da le j 
p ropozyc ji przys łan ia  fra g 
m entu, lu b  całości u tw o ru  
napisanego przez tę m ło 
dzież. Chyba okazałby się 
rów n ie  c iekaw y Jak pam ię t
n ik  uczennicy. N ie b y ło  te
go i c iekaw i m nie czy oba
wa, że nie nadejdzie skoń
czone dzieło sz tuk i kazała 
redakc ji pom inąć tę  spra 
wę? Czy zatem pam ię tn ik  
uczennicy , b y ł tym  a rcy 
dziełem? Jeżeli nie. jeżeli 
nie t.0  sp raw iło  jego w yd ro  - 
kowanie, to należy zapytać: 
cz..y m a te ria ł zaw arty  w u- 
tworze m łodych z Różnicy, 
z góry n ie ja ko  może być o- 
ceniony ja ko  dokum ent 
m nie j w artośc iow y, m nie j 
ważny, an iże li pam ię tn ik  o- 
pub likow any na lamach 
„N o w e j K u ltu ry "?

To wszystko spraw iło , że 
nawet to co słuszne jes t w 
odpowiedzi „N o w e j K u ltu - 
r y "  może być przy ję te  z o- 
poram i przez młodzież, 
szczególnie przez t a m t ą  
młodzież, k tó re j już obecnie 
powierza się — nie! co rze
k łem  1 — k tó ra  już  obecnie 
bierze na siebie odpowie
dzialne zadania nap raw ia 
nia zła wyrządzanego przez 
nieodpow iedzia lnych „dz ia 
łaczy", „p re legen tów “ , „a r 
tys tó w " itp . N ie tak należy, 
nie tak  trzeba m ów ić  z t a- 
k ą młodzieżą.

C iągle podkreślam  o ja 
ką m łodzież chodzi, a pod
kreślam  to nie dla je j w y 
ją tkowości, lecz w łaśnie dla 
z jaw iska społecznego jak ie  
ta młodzież reprezentuje. Nie 
je j odrębność pragnę pod
kreś lić  — chcę podkreślić 
je j znaczenie, je j wagę. Ta 
m łodzież jest n a s z ą  m ło 
dzieżą, z nią, a nie przeciw  
n ie j w yp ros tu jem y błędy, 
ona spraw i, że ustanie, że 
uschnie dop ływ  do cuchną
cego nu rtu , k tó ry  musi zg i
nać, ponieważ spotka się z 
pracą, z w ys iłk iem  ideo
w ym  autorów  lis tu  do re
d a kc ji „N o w e j K u ltu ry " .

Co zastanawia, to fa k t po
m in ięcia przez „N ow ą K u l
tu rę " całego splotu zagad
nień, poruszonych przez 
młodzież. Redakcja u jrza ła

ty lk o  sprawę pam ię tn ika , 
p rzy n im  pozostała, a nie 
zauważyła, że autorzy prze
m ó w i l i  język iem ludzi od
powiedzia lnych za to co się 
w  Polsce dzieje.

I  na tym  polega n a jw ię k 
szy błąd zaw arty  w  odpo
w iedzi „N ow e j K u ltu ry " .

Są wśród m łodzieży z ja
w iska niepokojące, nad któ
ry m i trzeba się zastanowić, 
ale zastanawiać się będzie
m y 7. młodzieżą, k tóra prze
m ów iła  ustam i au torów  l i 
stu z Różnicy. N ie przeciw 
ko n ie j i nie bez niej. I tak 
ja k  uczennica, k tó ra  spisy
wała swój pam ię tn ik  jest 
prze jawem  ak tua ln ie  toczą.- 
ce,j się w a lk i klasowej w 
Polsce, tak au torzy lis tu  z 
Różnicy są rów nież te j w a l
k i prze jawem  — ale zw y
cięskim  już, prącym  na
przód. Naszą sprawą jest 
prostować błędy, ale k to  
nie w idz i różn icy błędów 
popełnianych przez uczen
nicę i b łędów  popełnionych 
przez m łodzież z Różnicy, 
ten nie w idz i rzeczyw isto
ści — źródła nowych pow ie , 
ści, nowych postaci, nowych 
k o n flik tó w  i naszych zw y
cięstw. Bo ty lk o  tak  może 
wyglądać kszta łt lite ra c k i 
poruszanych zagadnień.

N ie wszystko jest dobre 
u naszej m łodzieży, to rzecz 
powszechnie znana, a le  d la 
czego powszechność zam y
ka oczy na fak t, że około 
70 proc. zatrudn ionych w  
naszym przem yśle to m ło 
dzież, że bez m łodzieży nie 
budowano ani W arszawy, 
ani Nowej Huty. ani Żera
nia, ani Lub lina , ani W ro 
cław ia , Poznania, G dyn i, 
Gdańska — w  spó łdzie l
niach p rodukcy jnych  p ra
cu je  rów nież nasza m ło 
dzież. I 'e zy  n ie  dlatego w ła 
śnie cały napór wroga k la 
sowego idzie na tę o lb rzy 
m ią masę m łodych ludzi, 
k tó rym  m y nie  zawsze u- 
m iem y dać in teresującą za
bawę, , a trakcy jną  książkę, 
godziwą rozryw kę?

P am ię tn ik  uczennicy u ja 
w n i! oblicze ginącej k lasy; 
wszystkie klasy ginące mia_ 
ły  zawsze oblicze odrażają
ce i nie to by ło  nowe w  
te j p u b lika c ji, nie to po
w inna  było  poruszyć czyte l
n ików . Isto ta zagadnienia 
spoczywa w py ta n iu : Co 
należy rob ić, aby całą m ło 
dzież zdobyć dla naszej 
spraw y, dla spra wy socja
lizm u? N ie socjalizm  jest 
nosicielem b ik in ia rs tw a  i  
chu ligaństw a — b ik in ia r- 
stwo i chu ligaństw o jest 
p rzeciw ko socja lizm ow i, 
p rzeciw ko nam, a w ięc i  
przeciw ko ża rliw e j, o f ia r 
nej m łodzieży z Różnicy.

Na redakc ji „N ow e j K u l
tu ry "  spoczywa obowiązek 
ponownego przedyskutow a
nia udzie lonej odpowiedzi i 
znalezienia nowej — p ra w i
d łow e j. słusznej, tak ie j na 
jaką m łodzież Różnicy za1 
służyła.

O tw arcie  wystawy
„Książka w NientlecUiej Republice Demokratycznej”

W  zw iązku z „Tygodniem  
Postępowej K u ltu ry  Niemiec
k ie j' ' dnia 33 hm. o tw a rta  zosta
ła  w W arszawie w  K lu b ie  M ię
dzynarodow ej Prasy i Książki 
w ystaw a — „K s iążka  w  N ie
m ie ck ie j Republice Dem okra
tyczne j".

Na otw arc ie  w ystaw y p rzyby

l i :  sekretarz generalny K om ite 
tu W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą amb. J. K . Wende, 
prezes Centralnego Urzędu W y
daw n ic tw , Przem ysłu G raficzne
go i Księgarstwa K . K u ry lu k  o- 
raz przedstaw icie le św iata k u l
tura lnego stolicy. P rzyb y li rów 
nież baw iący w  Polsce przed

s taw ic ie le  w yd aw n ic tw  NRD o- 
raz delegacja działaczy społecz
n o -ku ltu ra ln ych  NRD. Obecny 
b y ł Am basador NRD w  Polsce 
S, Heym ann w  tow arzystw ie 
członków Ambasady.

W ystawa obe jm u je  k ilkase t 
pozycii książkowych wydanych 
w  NRD.

P o g ł ę b i a j ą c  s o j u s z  r o b o ł n i c z n - t  h / o p s k i

Robotnicy WSK-Wrocław pomagają spółdzielcom z Borowej
Spółdzielcy t  gromady Boro

w a w pow o leśn ickim  m ie li o- 
s ta tm o poważny k łopot: w na j
bardzie j gorącej c h w ili, kiedy 
z pośpiechem m łó c ili zboże, p ra 
gnąc jak na jszybciej uporać się 
z tym  p ilnym  zadaniem — ze- 
p-u tv im  się leden po d rug im  
oba e lektryczne mo»orv. unie
m ożliw ia jąc  dalsze prowadzenie 
om letów .

Z m artw ien ie  skończyło się już

na d rug i dzień, kiedy to do spół
dzielców t  B orowej przyjechała 
ekipa robo tn ików  z W rocław 
sk ie j W y tw ó rn i Sprzętu Kom u
nikacyjnego. Z miejsca zabrali 
się do roboty 1 w  k ró tk im  cza
sie w yrem ontow a li uszkodzone 
m otory.

-Już od trzech lat ek ipy  łącz
ności miasta ze wsią z tego za
kładu pracy rozw ija ją  ożywioną 
działalność. W każdą niedzielę

goszczą w  jednej lub k ilk u  spół
dzie ln iach produkcyjnych, z k tó 
rym i załoga WSK nawiązała 
stały kontakt, pomagając spół
dzielcom w usuwaniu trudności 
organ) żacy jn ych , podnoszeni u
na wyższy poziom życia k u ltu 
ralnego i uśw iadomienia p o li
tycznego. całym  sercem uczest
nicząc we wszystkich trudno
ściach spółdzielców i pomagając 
im  je przezwyciężyć.

0 pełne wykiwanie planu dostaw zboża

Zbiorow e transporty ziarna  
w  pow. O strów  W ielkopolski

Z niesłabnącym  nasileniem  
trw a  w a lka  o pełne w ykonanie 
planu obow iązkowych dostaw 
zboża w  w o j. poznańskim .

Szczególnie wyraźna poprawa 
w  lik w id a c ji zaległości nastąp i
ła ostatn io w  pow ia tach: K ro to 
szyn, Rawicz, Kościan i T urek 
w o j. poznańskiego. W szystkie te 
pow ia ty zb liża ją  się do w ykona
nia 90 proc. rocznego planu.

W listopadzie J  w pierwszych 
dniach grudn ia w yda tn ie  zw ięk
szyli dostawę zboża dla  pań
stwa ch łop i pow. O strów  W ie l
kopolski. P rzyczyniło się to do 
z likw id ow a n ia  poważnych za
ległości, ja k ie  powstały w tym  
powiecie w sku tek niewykonania 
dziennych planów skupu w po
przednim  okresie. Obecnie chło
pi tego pow ia tu  dostarczają 
3—4-kro tn ie  w ięce j zboża niż w 
październiku. Do przyśpieszenia 
tempa dostaw w  znacznym stop
n iu  p rzyczyn iły  się zbiorowe 
transporty  ziarna, których zor
ganizowano w osta tn im  czasie 90.

Zbiorow e dostawy zboża 
zorganizow ali m. in. chłop i gro
mad: Topola W ie lka, Topola M a
ła i Kaczyce dostarczając łącz
nie 49 ton ziarna. Duże zbiorowe 
dostawy zorganizowali także ro l- 
cy z grom ad: G ranowlec, W y- 
socko, Bon lków  i Sobótka. Do 
1 bm. 38 gromad tego pow ia tu

w ykona ło  w  100% roczna plany 
dostaw dla państwa.

Masowo ruszyli z dostawą za
legających ilości zboża do punk
tów skupu chłopi woj. łódzkiego 
z gromad: G lędziąnów . Kuchary. 
Oraczew, Strzegocbi, Węgle wice. 
Rom artów  I Szamów W zorga
nizowanych zbiorowych tra n 
sportach p rzyw ozili oni prze
cię tn ie po 20 ton ziarna.

M im o s ta łe j 1 w yraźne j po
praw y w  rea lizac ji planu do
staw, część chłopów — przede 
wszystkim  ku łaków  — zalega 
jeszcze z dostawą znacznych 
iioścl ziarna.

Znaczna poprawa w lik w id o 
w an iu  zaległości zbożowych w 
pcw. Łęczyca jest rów nież w y
n ik iem  stosowania sp ra w ie d li
wych kar wobec opornych kuła- 
ków. Z dostawą 1.278 kg zia rna 
zalegał ku łak  Luc jan  S u liko w 
ski, w łaścic ie l łfi-hektarow ego 
gospodarstwa z Sobótki. T w ie r
dz ił on uporczyw ie, że zboża nie 
posiada. K iedy Prezydium  GRN 
złożyło wniosek o ukaran ie go 
grzywną, oporny bogacz następ
nego dnia zw iózł w całości zboże 
do punktu skupu. Również ku 
lący — A ndrze j Gadysz ł  M aria 
Grobelna z B łonia, po o trzym a
niu  zaw iadom ienia o uka ran iu  
ich grzyw nam i, dostarczyli na
tychm iast brakujące lin  do w y 
konan ia p lanu rocznego Ilości 
ziarna.

Wzrasta liczba spółdzielni produkcyjnych
iu Wielkopolsce

Z różnych w ojew ództw  na
p ływ a ją  in fo rm acje  o systema
tycznym  powstawaniu nowych 
spółdzie ln i produkcyjnych , o 
przystępowaniu do istn ie jących 
spółdzie ln i nowych członków.

Praca ag itacyjna grup m ic ja- 
torsk ich i kom ite tów  założyciel 
skich opiera się na wzm agają
cym się oddzia ływ aniu pobli
skich spółdzielni produkcyjnych 
Po IX  P lenum KC PZPR praca 
ta odbywa się w sprzy ja jące j 
atmosferze dyskusji i rozważań 
nad w ie lk im  programem rozwo
ju  ro ln ic tw a , nakreślonym  w te
zach przędzjazek>wydi oraz nad 
zapowiedzią zwiększonej pomo
cy państwa dla ro ln ic tw a .

W W ielkopolsce w czasie od I 
1 października do 10 grudnia, 
a więc w okresie wzmożonej 
pracy po litycznej związanej ze 
sprawą w ykonąnia obowiązko
wych dostaw, mało i średn ioro l
ni chłopi zorganizowali 44 nowe 
spółdzielnie. N a jw ięce j — bp 8 1 
spółdzielni powstało w  tym  cza
sie w pow. Poznań. O silnym  
oddzia ływ aniu tam tejszych spół

dz ie ln i na sąsiadów gospodaru
jących indyw idua ln ie , dobitn ie 
świadczy fakt, że przez 11 m ie
sięcy tego roku do istn ie jących 
spółdzielni przystąp iło ponad 2 
tys. chłopów.

Podobnie rozw ija  się ruch 
spółdzielczości p rodukcy jne j w 
sąsiednim w o jew ództw ie bydgo
skim , gdzie w okresie jesieni bt 
powstały 34 nowe spółdzielnie. 
14 z nich zorganizowali mało i 
średnioroln i chłop i w I deka
dzie bm. Od września do końca 
listopada istn ie jące spółdzielnie 
przy ję ły  1.200 nowych cztanków- 
Na szczególne podkreślenie za
sługuje fakt. że w pow. Żnin w 
dniach od 1 do 10 bm. powstały 
spółdzielnie w 5 gromadach.

W woj. łódzkim , gdzie ruch 
spółdzielczości p rodukcyjne j roz
w ija ł się dotychczas powoli, w 
n iektórych powiatach liczba
spółdzielni ostatn io wzrasta.
M. In. 2 spółdzielnie zarejestro
wano ostatnio w  pow. W ieluń. 
Powstały one w  M orsku I Bor- 

i kaeh.

W ra 2 z potężnym rozwojem budrmmictwa mieszkaniowego 
w całym k ra ju  coraz bardziej wzrasta zapotrzebowanie na me
ble najwyższej jakości przystosowane do nowoczesnych miesz
kań.

Bytomskie Fabryk i Mebli obejmują k i lka  zakładów na tere
nie Śląska W porównaniu  z rokiem ubiegłym produkcja ich  
wzrosła o 12 procent W' roku !'>54 przewidziany jest dalszy 
wzrost p rodukc j i  o około 6 proc Zakład nr Z w Będzinie pro
dukuje meble kuchenne Obecnie, przystąpiono do produkc ji 
nowego wzoru kompletu kuchennego, k tóry  jako „ ty p  1412“  
znajdzie się niedługo na rynku  Komple t ten składa się z kre
densu. wodniarki.  stołu 2 sto łków i 2 pólek. Wykonany jest 
z drzewa sosnowego t polnkieroioany na biało.

Na zdjęciu: Tadeusz Chyła lak ie ru je  kredensy kuchenne.
Foto Seko (CAF)

p m m m im m  lO B O w im tm
Przed k i lkom a dn iam i zam ieśc il iśm y pierwsze m e ldunk i  naszycłi  korespondentów w a r 

szawskich, którzy postanowil i  kontro lować wykonanie zobowiązań podjętych dla uczczenia 11 
i Zjazdu  P a rtii .przez załogi zak ładów pracy.
| Cenną in ic ja tyw ę korespondentów warszawskich podejmują korespondenci całego k ra ju , 
i włączając  się do kon tro l i  rea lizac ji zobowiązań przedzjazdowych, pisząc o osiągnięciach ut 

Przedzjazdowym Czynie, o przodujących robotnikach, a także o brakach i  niedociągnięciach, 
I jakie- u t rudn ia ją  wykonywan ie  zobowiązań.
| Zamieszczając nowe m e ldu nk i  naszych korespondentów robotniczych i  w ie jsk ich  sądztmy.
! że do kon tro l i  zobowiązań przedzjazdowych  — za pośrednictwem naszej gazety — przystąpią  

wszyscy nasi korespondenci. A  więc  czekamy na Wasze l is ty , Towarzysze!

„Kredocień" musi Ispiej 
zaopatrywać „Hortensję“
M łodzież Zakładów  S zklar- 

| skich „H o rte n s ja " w  P io tfko - 
| wie T rybuna lsk im  w ita  I I  Zjazd 

PZPR zwiększoną produkcją  
Brygady m łodzieżowe podjęły 
liczne zobowiązania. M. in. b ry 
gada Stanisława Sm ugi zobo
w iązało się zm niejszyć b ra k ł o 
1 proc., brygada Romualda Szy
mańskiego w yproduku je  ponad 

; plan 800 sztuk szklanek. Bry- 
| gada Henryka G rzejdy ■ da po

nad plan 430 szt. w yrobów  ró i-  
| nego asortym entu.

Brygada tokarzy W ito lda  W la- 
dzlewłcza skróci czas rem ontu 
toka rn i o dw a dni.

[ Są jednak tacy koledzy. 
1 którzy bum elu ją  opóźniając 
w ten sposób w ykonan ie  na
szych zobowiązań. Do nich 
należą: M ieczysław M akowiec. 
Józef Dobrzelecki, A ndrze j 
Stokowiec. Trzeba, by za - 
in teresowała się n im i organ i
zacja zetempowska.

Nasz zakład napotyka nie
raz na trudności. Często brak 
jes t szpatu wapiennego, k tó ry  
m usim y pożyczać z Zakładów  
Szkla rsk ich „K a ra ". Za tru d 
ności nasze odpow iedzialna jest 
Spółdzielnia Pracy „K redoc ień “  
w  Częstochowie, k tó ra  n le ry t- 
n>ternie zaopatru je nas w  te 
produkty .

Korespondent 
Z D Z IS Ł A W  S ID O W S K I 
P io trków  T rybun a lsk i

Upowszsĉ iają 
wiedzę rolniczą

Jeszcze w pierwszych dniach 
listopada odbyło się zebranie 
załogi ta rtaku  w M lechuctnie.

P i a n  r o c z n y  

przed term inem
Dolnośląskie' Z akłady Prze

m ysłu Bawełnianego im. 22 
Lipca w Dzierżoniow ie w ykona
ły  na 22 dn i przed term inem  
roczny plan produkcji.

W okresie obecnym DZPB w 
Dzierżoniow ie na poczet nadpla- 
nowej p rodukc ji w ykonu ją  tka 
n iny na bieliznę pościelową i 
płaszcze.

Wśród m łodych prządek 1 tka 
czek przodują członkin ie  ZM P 
— Teresa B ie la i A m elia  W łl- 
kiesz w ykonu jące przeciętnie 
125 — 135 proc. normy.

Na drug im  oddziale tk a ln i na 
wyróżnien ie  zasługują Halina 
Rom kowska i Helena K w ia t
kowska. Obie tkaczki stale prze
kraczają 115 proc. norm y.

Na 21 dn i przed term inem  
Dolnośląskie Zakłady Urządzeń 
Radiowych w Dzierżoniow ie w y 
konały plan roczny produkcji.

Do przedterm inowego w yko 
nania planu w  dużym stopniu 
przyczyniła się młodzież. Na 
wyróżnienie zasługuje młoda na- 
w ijaczka tow. Nowak, która 
pracując na dwóch warsztatach 
w ykonu je  przeciętnie 200 proc. 
normy.

i

!

Na oddziale mechanicznym 
przoduje m a jste r ZM P-ow iec 
Jan Janus. W ykonu je on posz
czególne detale w najlepszej ja
kości.

T. F ł. IS lU K  
W rocław

pow. K artuzy. Z In ic ja ty w y  pra
cującej tam młodzieży, załoga 
zobowiązała się przetrzeć 290 
ms drzewa ponad plan oraz za
kończyć rem ont maszyn na 14 
dn i przed term inem . Zobowią
zania te zostały już wykonane 
— dały one w  sum ie ok. 34.000 
zl oszczędności.

W gm in ie  Chm ie lno k ie ro w 
niczka gm inne j b ib lio te k i Ire 
na Myszak w ystąp iła  z w n io 
skiem zorganizowania w  te j 

i gm inie w ystaw y książek nau- 
kow o-ro ln iczych, aby w  ten spo
sób przyczynić się do propago
w ania  naukowych metod upra
w y ziem i I hodow li wśród star
szych 1 młodzieży. Zorganizowa
no tu także kó łko  czytelnicze, 
które  studiować będzie książki 
rolnicze, a przede w szystkim  
zaznajom i się z przodującym i 
metodam i upraw y ro li, stosowa
nym i w Zw iązku Radzieckim  
Młodzież założyła także kó łko 
stud iow ania m ate ria łów  IX  Ple
num KC PZPR i Innych m ate
r ia łów  zw iązanych z I I  Zjazdem 
P a rtii.

Cenne zobowiązania ku czci 
I I  Z jazdu P a rtii pod ję li m łodzi 
nauczyciele ZM P-owey w Sie
rakow ie. pow. K artuzy. Posta
n o w ili oni zorganizować w  gm i
nie Zaktadow ie ' nowe kolo zet- 
empowskle. Zobowiązanie to już 
zrea lizowali. Deklaracje  z pro
śbą o przyjęcie do ZM P  złożyło 
13 chłopców i dziewcząt.

Korespondent 
E U G E N IU S Z S Y N A K  

» K artu zy

Zeiempowcy z CDT 
walczą z lirakarć&sfwem, 
lepiej obslupfó klientów
Nasze koło ZM P  w  warszaw

skim  C entra lnym  Dornu Tow a
row ym  podjęło przed I I  Z ja 
zdem P a rtii zobowiązanie: p rzy
czynić się do lik w id a c ji brako- 
róbstwa Naszym pragnieniem  
jest doprowadzić do rąk kupu
jących tow a ry  pierwszej ja ko 
ści. Dlatego też postanow iliśm y 
po stw ierdzeniu , że ja k iś  zakład 
dostarczył nam żłe wykonane 
tow ary, zwracać się pisemnie

do kola ZM P  przy zakładzie, 
z którego przysyłane są „b ra k i" .

Inne nasze zobowiązanie do
tyczy up łynnien ia  tzw. „n io - 
chodliwego" m ateria łu . O buw ie 
dziecięce np. o trzym ujem y czę
sto z różnym i usterkam i l.eży 
ono w magazynie. ,iie żnajdutąc 
nabywców. Stoisko z obuw iem  
dziecięcym postanow iło więc 
małe uste rk i likw idow ać we 
w łasnym  zakresie, nadając przy 
tym  butom  estetyczny wygląd.

Dalsze nasze zobowiązania 
dotyczą podniesienia ku H u ry  
sprzedaży — przez uprzejmość, 
grzeczność, nadawanie stoisku 
atrakcyjnego, m iłego wyglądu. 
Zobow iązaliśm y się rów nież 
pracować bez m ank 1 super a t.

Zobowiązania nasze już rea li
zujem y w codziennej pracy Oto 
np. osta tn i w yn ik  rem anentu 
w yn iós ł 5.60 zl m anka, co przez 
k ie row n ic tw o  zostało uznane za 
w yn ik  zerowy.

P rzystąp iliśm y do redagowa
nia b łyskaw ic, obrazujących 
w y n ik i rea lizow ania zobowią
zań przez wszystkie stoiska.

Brygada młodzieżowa z sek
c ji re jestrów  postanowiła, że 
każdy pracow nik brygady pozna 
pracę poszczególnych sto isk talt, 
że w razie potrzeby, w każdej 
c h w ili będzie móg) zająć stano
w isko na k tó re jko lw ie k  sekcji. 
W tym  celu członkowie te j b ry 
gady poza p rak tyką , uczą się 
te o rii na specjalnie w  tym  celu 
zorganizowanym  kursie.

M y. korespondenci z CDT. bę
dziemy pilnow ać pełnego w yko
nania zobowiązań przed I !  Z ja 
zdem P artii.

Zadania są poważne, ale po
staram y się im  sprostać — po
magać i przypom inać o tym  że 
ma być 1 stycznia o tw a rta  
św ie tlica  zetempowska. że ma
ją być przyjęci do koła now i 
członkow ie ZMP.

CD T zrea lizu je swoje zobo
w iązania do I I  Z jazdu P artii.

Korespondenci 
RYSZAR D  A J D A C K I 
B A R B A R A  W RG BSL

Centra lny Dom T ow arow y 
Warszawa

Słuchajcie audycji Wszechnicy Rcd;or.*ei
W szechnica R aiilew a rozpoczęła  

szósty rok sw ej działalności. S łu
chaczom W szechnicy R a d lo n e j po. 
magaJa w nauce w y k ła d y  i poga
danki nadaw ane przez rad io . N ic- 
które audyc je  opracow ane są w 
fo rm ie  słuchowisk i urozm aicone  
ilus trac ją  m uzyczną.

A u d y c je  W szechnicy R ad iow ej 
nadawane są 4 razy  tygodniow o: 
D la kursn wstępnego: w ponie
d z ia łk i, w program ie I-szym . od 
■16.45 do 17.00 — A grob io lo g ia ; w 
program ie  H -g im , od I6.cn do 16.70 
— R ozw ó j Społeczeństwa ru d z k ie 
go.

D la  kursu 1-go w środy, w  p ro 

g ram ie  1 od lT.oe do 17.2» -  p rz y .  
roda na p rzem ian  z  H istorią Pol
ski, w c zw a rtk i w program ie  n  
od 16.en do 16.20 — D zie je  Pow 
szechne.

D la kursu Ii-g o  w pon iedzia łk i, 
w  program ie  ł l  od 16.08 do 16.20 — 
H is to ria  L ite ra tu ry  P o łskie l: w  
p .ą tk i w program ie  II .  od is m do 
18.20 na przem ian N auka o iw ie -  
cle. H is*— *- Ruchu R obotn iny go  ̂
w -------  d ialektyczny I histo
ryczny.

Poza tyra słuchacze Wszechnicy  
R ad iow ej ko rzys ta ją  ze skryp tów  
1 broszur w ydaw anych  przez  
W szechnicę R adiow ą.

P R O G R A M
D N IA  15 G R U D N IA  1953 R.

(W T O R E K )

Program I  — na fali 1322 m:
P ro g ra m  d n ia  6 06. 15.25,

W ia d o m o śc i 5.05. i.CS. 7.00, 
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A n d  d la  w s i, 5.20 ..P ie 
śn i i tańce  lu d o w e " . 6.10 M u 
z y k a  p o ra n n a . 6.50 G im n a s ty 
ka. 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.50 K a te n d a rz  ra d io w y , 8 00 
D la  m ło d z ie ż y  sz k ó ł p o d s ta w o 
w y c h  . B łę k itn a  s z ta fe ta " , 8.20 
M u z y k a  o pe ro w a . 9 00 d !a  k la s  
X  „E u g e n iu s z  O n ie g in '*  — 
fra g ro . p o e m a tu  A. P u szk in a  
w  o p r. M . S erkow sfcleJ. 9.40 
D la  p rz e d s z k o li .aud. s b -m u - 
zyczn a  p t. „D ru g a  p rz e d s z k o l
na gaze tka  ra d io w a " , 10.00 
P rz e rw a , lt.2 5  D i8  k ta s  I I  
s łu c h  w  o p ra ć . Z b . P rz y ro w 
sk iego  p t. „N a jła d n ie js z e " ,  
11.25 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 
12.15 „N a  s w o js k ą  n u tę “  — 
gra  zespó l In s tru m e n ta ln y  A . 
D an isze w sk ie go . 12.45 A u d y c ja

R A D I O W Y
d la  w s i, 13.00 K o n c e r t  O rk  
R ozg ł. W ro c ła w s k ie j PR, 13.4: 
U tw o ry  na  a ltó w k ę  w  w y k  
J . G o m o w s k ie g o , 13.55 P rze : 
w a , 15.30 D la  dz ie c i ..S ycyń- 
s k ie  d z ie c iń s tw o "  — ode. pow  
J . P o ra z iń s k ie j,  16.10 A u d . 2 
c y k lu  „ N o ta tn ik  c z y te ln ik a "  
16.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  w 
w y k .  O rk . R ozg ł. Ł ó d z k ie j PR 
p. d. H . D e b ic h a , 17.00 „ Z  ż y 
cia Z S R R ", 17.30 K o n c e r t , 18 01 
M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18 15 
A u d . z c y k lu :  „P o d ró ż  z im o 
w a "  — Z b ió r  p ie śn i F. S ch u 
b e rta  — aud- s ł.-m u z . w 
o p ra ć . T . M a rk a , 18.45 K o n c e r t 
w to rk o w y ,  19.45 A u d . d la  w si 
26 28 W ia do m o śc i sp o rto w e  
20.38 M u z y k a  taneczna . 20-5f 
„E u g e n ia  G ra n d e t"  — s łuch  
w g  p ow . H . B a lza ka , o p r. ra 
d io w e  B. D a w d z iń s k ie g o  i 3 
P rz y b o ry , 22.30 R. S trauss : So 
na  ta  E s -d u r op  18 na s k rz y p 
ce i  fo r te p ia n  w y k .  I .  D u b i-  
ska  — s k rz y p c e  i  J . L e fe ld  — 
fo r te p ia n .

(dokończenie z poprzedniego num eru )

D ługą ulicą wysadzoną klonam i tkn ię tym i 
lii? lesienią dotarłem  do fab ryk i. No

we hale przypom inały hangary lotnicze.
Dyrektor C hw atkow ski ote kazał m i cze

kać ani chuch Szerokim  gestem o tw orzy ł 
d rzw i gabinetu

N a jw ięce j rzucał się w «czv Jego uśmiech, 
w yb iysku jący  nagle jak słońce, to chowa
jący się za chm urę powagi i spokoju 

„W a ru n k i bytow e'' Czyżby znowu nasz 
Lewandowski? — uśm iechnął się d y re k 
to r — Raz już poruszył tę sprawę, wszyst
ko. co napisał było  w gruncie  rzeczy nie 
prawdą P ro tokó ły i dokum enty w tej 
spraw ie w ysła liśm y do gazety a m ieszkań
cy hotelu napisali nawet lis t w te j spra
w ie  Odpisy dokum entów  mogę wam przed
staw ić."

Dokumenty
Na w ierzchu była p rzy  szpil on a kores

pondencja, podpisana: „A . Lewandowski, 
korespondent robo tn iczy" Pod nią  pismo 
do redakc ji gazety, datowane przed trze 
ma dn ia m i'

„D y re kc ja  przedkłada do rozpatrzenia 
dokum enty, w św ietle k tó rych  korespon
dencja ob. A Lewandowskiego okazuje się 
Przesadzona do tego stopnia, że krzyw dzi 
dobre im ię  naszej fa b ry k i"  Pod pismem — 
pro tokó ł na 8 stron maszynopisu bez in te r 
lin ii.  w yg lądający jak  s k ry p t m atem atyk i 
Wyższej obliczono w nim  ka lorie , m etry 
kw adra tow e, przypadające na robotn ika, 
P < ia n o  jadłospisy, koszty, kredyty. Pod 
pro tokółem  — „P lan dalszego polepszenia 
■warunków w hotelu robotniczym  fa b ryk i 
^  X " A na samym spodzie — na i ważniej-' 
%:y dokum ent: „D o Redakcji Wobec prze
sadzonych wiadomości podanych przez 
°b. Lewandowskiego do gazety, my 
M ieszkańcy hote lu , o k tó ry c h  rzekom ej

Krzysztof Kąkolewski 2)

Z A C Z Ę Ł O  SIĘ O D LISTU...
krzyw dzie  p isał ob Lewandowski, kom un i
ku jem y, że te usterki, k tóre is tn ia ły , są 
z likw idow ane Ob Lewandowski p isał bez 
porozum ienia z rob o tn ikam i" Następuje 
12 podpisów X. dnia... sierpnia 1953

O cóż można było  jeszcze pytać? Rozmo
wa była skończona W stałem D yrek to r 
w sta ł rów nież Pow iedzia ł: „A  w racając do 
lew andow sklego , to bardzo zdolny chło 
pak. ty lk o  trochę za a m b itn y - Chcia ł za 
wszelką cenę stud iow ać Ńie w iem , czy 
wiecie, że zdawał nawet egzamin na dzien
n ikarstw o, ale ponoć ob la ł Bo my — do
da! ria zakończenie — opin ię  da liśm y 
mu m i m o  w s z y s t k o  j a k  n a j 
l e p s z ą .  Skoro ma te zdolności — niech 
się uczy, jak zdobędzie wiedzę, to nie bę
dzie popełniał błędów".

Rzuciłem jeszcze ty lk o  jedno pytan ie  
Odpowiedź dy re k to ra  powiększyła jeszcze 
moje podniecenie: „G dzie można spotkać 
sekretarza POP? „Od k ilk u  miesięcy cho
r y  gruźlica kości". „K to  go zastępuje?” 
„Jeden z członków egzekutywy, ale on 
w y jecha ł na kurs, w ięc i te sprawy spadły 
na m n ie .."

Z fab ryk i, tą samą aleją klonową, chcąc 
wyprzedzić ew entualny telefon dyrekto ra  
— pędziłem do zarządu gminnego ZMP, 
Przewodniczący, referent zatrudnienia 
Prez.GRN, opow iedzia ł wszystko szczerze: 
..Opinia o Lewandowskim ? Wiecie, ja 
sam n iew ie le  mogłem o nim  powiedzieć, 
jestem od w yborów , zresztą kiedyś d y re k 
tor, fa b ry k i,  w  k tó re j Lew andow ski p ra 

cuje uprzedził mnie, żeby się z n im  po
rozumieć w te i spraw ie Ściągnąłem więc 
op in ię od samego dyrekto ra  Chwałkowskie- 
go, zawiozłem ją  do ZP ZM P i stamtąd 
z jednym  in s tru k to rem  w ysia liśm y na 
uczeln ię" Zaraz też, ze szczerym żalem 
przyznał się, że — od otw arcia  jeszcze nie 
by ł w hotelu Cóż było z tak im  człow ie
kiem  robić? Poprosiłem, żeby zaprowadził 
m nie do tego hotelu W ąskim i u liczkam i 
szlakiem błota i kocich łbów  dotarliśm y 
tam.

D rzw i fron tow e b y ły  zabite Przez bra 
mę na wpół rozwaloną, wyszliśm y na po
dw órko. rozległe, rozcięte na dw łe poło
wy grząskim  ściekiem W zdłuż p ię trow ej 
o ficyny biegła drewniana ga le ry jka  o wy 
gn iłych słupkach.

Na galeryjce, za flagam i suszącej sfę bie
lizny ukazała się kobieta, w w ieku, gdy 
rozpoczynająca się tusza na razie wygła
dza ty lk o  kszta łty  Była to k ierowniczka 
hotelu. Z wysokości g a le ry jk i oświadczy
ła ostro: „Osobom obcym wstęp do hotelu 
jest w zbron iony, chyba, że zezwoli na to 
dyrek to r."

Robotnicy, zaciekawieni rozmową zaczę
li  wychodzić na ga le ry jkę  i na podwórko 
Żaden jednak n i :  podchodził do mnie 
Tymczasem k ie row n iczka m ów iła znie
c ie rp liw io nym  głosem: „N iech pan idzie do 
dy re k to ra .“

Ponieważ by ło  już  dobrze po południu, 
poszedłem coś zjeść. W  rogu ry n k u  zoba 
ezyłem m a łą  kna jp kę . Ż ó łte  firaneczk i.

Schodki. Bar szeroki, dostojny, utop iony 
w pó łm roku Przy s to liku  w głębi k ilk u  
mężczyzn p iło  wódkę Zaledw ie zacząłem 
jeść obiad — przysiedli się do nich ci sami 
robotnicy, którzy ś ledzili z g a le ry jk i w y 
stąpienie k ie ro w n ic z k i

Opowiadania robotników
Po ch w il] jeden z p ijących w le p ił we 

m nie roztopione alkoholem  w e jrzen ie ' 
„Pan ie redaktor — zm yka j stąd, nic tu nie 
zmyszkujesz, lepsi b y li i nie da li rady“ .

Tak zaczęła się rozmowa N ie m iała ona 
w sobie — odw ro tn ie  niż wszystkie po 
przednie — nic urzędowego Ze zrozum ia
łych względów nie notowałem  je j Nie

uporczyw ie pow tarza jącym  się m otywem  
rozm owy — nie będę pow tarza ł: nie należą 
cne bezpośrednio do spraw y Lew andow  
skiego.

„A  jak napiszecie —* p rzyś lijc ie  nam ga
zetę —m ów ił jeden z ’ robo tn ików  — jak 
będziemy podpisywać protest, żeby w ie  
dzieć dokładn ie  przeciw  czemu, bo u nas 
jeszcze przedwojenne la ta : pan dy re k to r 
jak cenzor kon fisku je  gazety."

Dotąd m ilczący, o w ą trob iane j cerze sta
ry  robo tn ik  po k iw a ł g łową:

„F ra je rz y  mowa srebrem, m ilczenie zlo 
tern. Trochę wódy pop ili i patrzcie, boha
terow ie, chcą rozw alić  świat, A dyrekto* 
rączki ma długie. Takiego, co mu się na 
razi, to nawet na szkołę nie przyjm ą..."

1=
znałem też w tedy nazwisk mieszkańców 
hotelu robotniczego, skupionych w okół sto 
iika, zalanego piwem , w  k tó rym  m okły 
n iedopałki.

„Po co nam jakaś tam  św ietlica w  ho 
tełu, tu mam y św ietlicę, a to nasza pan: 
św ietlicowa. nasz adapterek" — odpierał 
moje argum enty jeden z p ijących i poka 
zai na grubą w łaścic ie lkę kna jp y  „Zm ień 
nam adapterku m elodię: da j ćw ia rtkę

Opowiedziałem  wszystko I  sekretarzow i 
K om ite tu  Powiatowego w  Z. Sekretarz 
pow iedzia ł: .

„F ab ryka  decyduje o ty c iu  w  X . ale 
X zalewa fab rykę  całą zgn ilizną swojego 
starego życia, m inionego już, ale plączą 
cego się iak echo tam tych czasów: bezna 
iz ie jnośc i m aleńk ie j m ieściny bez żadnych 
perspektyw ".

Po dwóch tygodniach otrzym ałem  na 
adres Redakcji pismo z K P  w  Z te j treści:

czystej."
M ów iliśm y, ja k  to  z p ija k a m i -e  d. 

o w szystk im  Sm utnych szczegółów hot* 
lowego ż yd a , k tó re  b y ły  n ieusta rw  Szypei.

Pismo KP Partii
- '"d e n c ją  ob. A n 
-c le g a c ja jn ik  sto

sunki w  hotelu robotn iczym  w  X  ko m u n i
ku jem y: w dniu... września odbyła się ogól- 
nofabryczna narada, k tó ra  u ja w n iła  sze
reg fak tów , uk ryw anych  dotąd przez dy 
rekcję. Za ok łam yw an ie  pa rtit, d w u lic o 
wość, obłudę, za podrobienie podpisu se
kretarza POP i  d ław ien ie  k ry ty k i został 
zw oln iony z zajmowanego stanowiska d y 
rek to r W. C hw ałkow ski. Jako b ra t przed
wojennego zarządcy fab ryczk i by ł on po
w iązany z elem entam i ka p ita lis tycznym i 
w X  i ulega! ich w p ływ om  Również zo
stała zw o ln iona k ie row n iczka hotelu Spra
wę nadużyć w hotelu oddano w ręce pro
ku ra to ra  W jednym  z trzech bezprawnie 
zajm owanych dotąd przez k ie row n iczkę  
hotelu pokoi — zorganizowano św ietlicę, 
W tych dniach ma rozpocząć się rem ont 
hotelu.

O dbyło się też p lenarne zebranie za
rządu gm innego ZM P w X  W ytknę ło  ono 
przewodniczącemu oderw anie się od te
renu i dzia łanie w  pojedynkę, bez zasię
gania o p in ii całego zarządu.

K rzyw d a  ob A ndrze ja  Lewandowskiego 
została napraw iona. S tw ie rdz iliśm y, że 
ojciec jego nie należał do organ izacji Todt, 
b y l natom iast przym usowo zabrany ja ko  
robotn ik  do w yrębu lasu Po naszym l i 
ście do U n iw ersyte tu , prostu jącym  niesłusz
ne opinie, dziekan W ydzia łu  D z ienn ikar
skiego te le fonow ał do KP. żeby Lewan
dowski na tychm iast przyjeżdżał. A nd rze j 
Lewandowski s tud iu je  ju ż  i  o trzym a ł 
miejsce w  Domu A kadem ick im .“

*

M ogłem  w ięc zasiąść do pisania rep o r
tażu o A ndrze ju  Lewandowskim , studen
cie W ydzia łu  D zienn ikarsk iego — m oim  
m łodszym  koledze.
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I l i f  produkcja nart wyczynowych mogła szybciej
lepiej zaspokoić potrzeby sportowców —

Młodzież przystępuje do realizacji uchwały 
X I I I  Plenum ZG ZMP

N a ogól zdajem y sobie sprawę z te
go, że sukcesy i dobre w y n ik i spor
tow ców  nie rodzą się same, nie przy
chodzą one ła tw o  i  składa się na nie 
caiy szereg ściśle ze sobą powiąza
nych czynn ików . Obok postawy m orał 
ne j, systematycznych, prowadzonych 
przez caiy rok  tren ingów , odpow ied
niego przygotow ania kondycyjnego i 
technicznego, dobre j ta k ty k i i  odpor
ności psychicznej zawodnika, o jego 
sukcesie w  poważnej m ierze decydu
je  dobry sprzęt sportowy.

P rzysłuchu jąc się uważnie giosom 
zaw odników , n ieraz by liśm y św iad
kam i ich narzekań na wciąż jeszcze 
nienajlepszy sprzęt sportow y i to nie 
ty lk o  k ra jow y , aie i sprowadzany 
z zagranicy. T ak było  np. rok  temu 
z wyposażeniem naszych narciarzy 
r.a O lim piadę w  Oslo, gdzie okazało 
się, że n a rty  sprowadzane z zagra
n icy  b y ły  n isk ie j jakości. T rudno  by
ło  w  tym  w ypadku oczekiwać od za
w odn ików  dobrych w yn ikó w  na tak 
poważnej m iędzynarodow ej im prezie. 
Znaw cy na rc ia rs tw a z uznaniem  w y 
raża li się wówczas o k ilk u  naszych 
zawodnikach, podz iw ia li oc '/agę Po
laków , ale równocześnie n iena jlep ie j 
w y ra ża li się o sprzęcie, na ja k im  
stanęli nasi narciarze do zawodów. 
„D o b ry  sprzęt — to połowa naszych 
zw ycięstw “  — tw ie rdzą zawodnicy 
i  trudno  nie przyznać im  w  tym  
słuszności.

Pierwsza w kraju wytwórnia 
nart wyczynowych

W ytw órn ie  sprzętu sportowego w  
naszym k ra ju  nie stanęły jeszcze na 
wysokości zadania, n ie  w yra b ia ją  one 
sprzętu w  dostatecznej ilości i m oż li
w ie  w  najlepszym  gatunku, nie za
spokaja ją  wciąż rosnących potrzeb 
sportowców. Do niedawna p raw ie  
w szystkie  zakłady produkujące sprzęt 
sportow y, nastaw ione by ły  ty lk o  na 
w yró b  sprzętu popularnego i  tu ry 
stycznego. Tak było  m. in . z p roduk
cją  na rt we wszystkich k ra jow ych  
w ytw ó rn iach .

N a wiosnę b r. jedną z w y tw ó rn i 
n a rt w  Zakopanem przestaw iono na 
p rodukcję  sprzętu wyczynowego. 
Przestaw ienie p ro du kc ji nie na
leżało do rzeczy ła tw ych ; n ie 
zbędne by ły  odpowiednie przeróbki 
urządzeń technicznych, trzeba było 
sprowadzić wie!? nowych maszyn, 
ale m im o tego nie by ło  zastoju w  
no rm a lne j pracy w y tw ó rn i.

„P ostaw iono przed nam i trudne 
ale piękne zadanie — stw ie rdz i! k ie 
ro w n ik  Społecznej W y tw ó rn i Sprzę
tu  W yczynowego w  Zakopanem tow. 
Z ieleziew icz — t m im o w ie lu  zw ią
zanych z tym  k łopo tów  postaw iliśm y 
sobie w yraźn ie  cel —  dostarczenie 
naszym narciarzom  m ożliw ie  n a j
wyższego gatunku n a rt“ .

Ta nowa, a zarazem jedyna w  
k ra ju , bardzo potrzebna w y tw ó rn ia  
narciarskiego sprzętu wyczynowego 
m a ju ż  spore osiągnięcia.

Udana próba sił

Już pod koniec ub ieg łe j z im y w y 
produkowane zostały pierwsze n a rty  
biegowe. Poddano je  licznym  próbom, 
k ry tyce  fachowców’, trenerów  i za
w odn ików , dokonano dalszych ulep
szeń, zm ieniono skład surowców itp . 
Po tych doświadczeniach przystąp io
no do p ro du kc ji lżejszych i  cięższych 
biegówek, które  o trzym a ły  nazwę —

N a rty  iv stanie „ surourym “  w ędru ją  do Jan iny  Kaszty, aby przejść tzw.
b e jc o ic o t i ie .  F o to  J . D e m p n ia k

„Regle". Następnie w  tycb samych 
w arunkach w yprodukow ano dalsze 
rodzaje n a rt: skokowe — „K ro k 
w ie“ , zjazdowe — „K asp row y“ , sla
lom owa — „O rn a k “ .

O wartości 1 przydatności w yp ro 
dukowanego po raz p ierwszy sprzętu 
przekonam y się w obecnym sezonie 
na rc ia rsk im . W każdym  razie, według 
o p in ii naszego czołowego narciarza 
Stefana Dziedzica, nie odbiegają cne 
jakością od najlepszych na rt, które 
zaw odnik ten w idz ia ł u zagranicz
nych narciarzy, a w  n iektó rych  w y 
padkach są nawet lżejsze. Ważne 
jes t to. że p r /y  p ro d u kc ji n a rt un ie
zależn iliśm y się od zagranicznych su
row ców .

W szystkie cztery rodzaje na rt są 
produkowane z k le jonek, co porw ała 
na m aksym alne w ykorzystan ie  su
row ców . Nadto ślizgi sla iom ówek 
i zjazdówek oraz ich górue k raw ę 
dzie, w ykładane są specjalną k ra jo 
w ą masą plastyczną. Stąd też „de
s k i“  są trwalsze, odporniejsze na 
w sze lk ie  uderzenia i  zadraśnięcia, 
oraz posiadają bardzo estetyczny w y 
gląd. Tak w ięc pierwsza próba s il 
uw ieńczona została sukcesem.

Cala załoga SWSW, Podst. Org. 
P a rty jna , Rada Zakładowa, dokłada
ją  dużo starań i w ys iłku , aby nie 
wypuścić na rty  w yb rakow anej, aby 
nie zm arnować najm niejszego ka
w a łka  surowca, podnosić, stale pro
dukcję  sprzętu na wyższy poziom.

Pracownicy, rea lizu jąc październiko
we zobowiązania w ykonu ją  ponad 
209 proc. norm y. Czarnota, Gąsieni
ca - Sieczka. Galica, D yjew ski, 
Szczepaniak, k ie r. p rodukc ji Zieie- 
ziewicz, Faden i  w ie lu  innych — oto 
ludzie, k tórzy  dobrze rozum ieją po
trzeby naszych sportowców, pracują 
z zapałem i pragną szybko dostarczyć 
zawodnikom  dobrych uart.

Kanty w „kentach“

A le  są jeszcze 1 tacy, k tórzy  u tru d 
n ia ją  załodze SWSW realizację je j 
p ięknych i trudnych  zadań. Do tych 
należy zakład „L n m a r“  we W rocła
w iu , k tó ry  trzeba zaliczyć do 
rzędu brakorobów . Przysła ł on 
do Zakopanego 1200 kom pletów  „sta
lo w ych “  okuć do nart, które zupełnie 
nie nadają się do tego celu Zako
piańczycy szybko dopa trzy li się „kan - 
tu “  w  kan iach czy li brakorpbstw a w 
p ro d u kc ji swoich kolegów z W rocła
w ia . Zb liża się zim a i sporo desek 
czeka na okucie. Co o tym  sądzicie 
towarzysze z „L o m a ru “  we W rocła
w iu?  Przypom inam y Wam o wska
zaniach towarzysza B ieruta na IX  
P lenum  KC PZPR w  spraw ie po
trzeby wydatnego polepszenia jakoś
ci w ytw arzanych przez przemysł 
p roduktów , energicznej i zdecydowa
ne j w a lk i z brakoróbstwem , z nie
uczciwym  wykonaw stw em , z lekko
m yślnym  i wysoce szkod liw ym  spo

łecznie lekceważeniem przez w ic ie  
zakładów  przem ysłowych i  rzem ieśl
niczych obow iązku stałego jJodnosze- 
n ia  jakości produktów .

Śrubki też hamują produkcję

W  poszczególnych działach produk
c j i  i w magazynie SWSW w idać spo
ro pięknego* lśniącego połyskiem  
sprzętu. Można by radować się z te
go, w yobrażając sobie, ja k  nasi nar
ciarze będą już  niedługo pędzić 
po stokach Kasprowego. Po bliższych 
oględzinach okazuje się, że na rty  są 
niewykończone. Co oprócz złych 
sta lowych kan tów  stoi temu na prze
szkodzie?

— G dybyśm y nawet chcie li p rzy
kręcić do na rt resztki naszego zapa
su dobrych okuć — m ów i tow . Zie- 
leziew lez — nie mam y śrubek. Fa
b ryka  Śrub w  Sporyszu k Zywca, 
podległa „S ru b o n ito w i“  w B ytom iu , 
nie dostarcza nam ich. Pierwszy 
transport, zam ówiony jeszcze w 
czerwcu, do ta rł do nas dopiero w l i 
stopadzie i to w tak zn ikom ej ilo 
ści. że po k ilk u  dniach nie m ie liśm y 
w  zapasie ani jedne j śrubki. Potrze
bu jem y ich dziennic 13 tys. sztuk. 
Od k ilk u  tygodni, co d rug i dzień 
w ysyłam y do Sporysza specjalnego 
pracow nika, k tó ry  przyw ozi po
trzebny nam m ateria ł w  ilości, w y 
starczającej ty lk o  na dzień lub dwa. 
W ysyła liśm y już  do te j fa b ry k i 
specjalną delegację, złożoną z przed
staw icie la organ izacji p a rty jn e j i 
Rady Zakładowej, ale n iew ie le  po
mogła nasza in te rw enc ja . Problem u 
tego sami n ic jesteśmy w  stanie roz
wiązać.

Na co czeka Prezydium MRN 
w Zakopanem

Sporo jest jeszcze niedociągnięć I 
b raków  w  p rodukc ji na rt wyczyno
wych, na które załoga SWSW, m im o 
dużego w ys iłku , nie ma bezpośred
niego w p ływ u  Obok wspom nianych 
trudności z okuciam i i śrubam i, brak 
dobrego drewna, masy plastycznej, a 
przede wszystkim  odpowiedniego po
mieszczenia do pracy W szystko to 
poważnie hamuje w ykonanie p la
nów produkcyjnych.

Prezydium  MRN w  Zakopanem 
jest w  stanie usunąć wysoce n iew ła
ściwe w a ru n k i pracy załogi K ie row 
n ic tw o  .W ytw ó rn i od -daw na w ystą
p iło  do MRN o przydzie lenie bu
dynku po s ta re j e lek trow n i, k tó ry  
od zakończenia działań wojennych 
stoi n iew ykorzystany. Prezydium  
M RN nie spieszy się jednak z szyb
k im  załatw ieniem  te j sp raw y; n ic 
czuje ona potrzeby op iekowania się 
i zapewnienia dalszego rozw oju  te j 
bardzo potrzebnej placówce.
•Czas najwyższy, aby pomyślnie 

rozwiązać wszystkie wspom niane bo
lączki SWSW w Zakopanem, uzupeł
nić b rak i i postaw ić produkcję  nart 
na w łaściw ym  poziomie. Na pa rty  
czekają szerokie rzesze naszych spor
towców. S niią lo polskie „de sk i“  nie 
mogą leżeć w magazynie w stanie 
niewykończonym . Przy n iew ie lk im  
stosunkowo w ys iłku  można i trze b a . 
pomóc załodze SWSW w je j o fia rne j 
pracy.

J. D E M P N IA K

W  w ie lu  m iejscowościach na
szego ty a ju  odbyw a ją  się zebra
nia kó ł Ż M P  i k ó ł ■sportowych 
dla omó-«ziania w ytycznych K ra 
jo w e j N arady A lr ty w u  ZM P  i 
uchw a ły X IE l Plenmm ZG ZM P 
o wzm ożeniu p ra cy ,sp o rtow e j i 
tu rys tyczne j wśród m łodzieży. 
Na zebraniach tych cz łonkow ie  
kó ł 2?*VIP i sportow cy radzą nad 
um aśow ienie in sport«  i podnie- 
sieńient. .ego poziomu w  zak ła 
dach prAcy, w siach,szkóła«b itd . 
Rezultatejrn tych zebrań są kon 
kretne zAbowiązania, pwiegmo- 
wane przeżtzetem powcóv? i spor
tow ców  dla • rea liza c ji uch w a ły  
X I I I  P ienum  ZG ZM P.

Wśród s^orlowców 
Wlslkopaiskl

O m aw ia jąc uchw a lę  X I I I  Ple
num ZG ZM P  zetejmpowcy i 
¡sportowcy w o j. poznańskiego 
Ipodejm ują postanow ienia, mają- 
¡ce na celu rozszerzeriie pracy 
¡sportowej wśród m łodzieży oraz 
podniesien ie, swych w y n ik ó w  
produkcyjnych . I tak npA.na ze
braniu w . Zaldadach Odzieżo
wych w Lesznie m łodzież posta
now iła  popu laryzować czoło
wych sportowców tych zak ła
dów, którzy b iorąc czynny ju- 
dzlat w życiu sportow ym  ró w 
nocześnie poważnie p o p ra w ili 
w y n ik i sw e j pracy p ro du kcy j
nej. M ając na uwadze potrzebę 
um asowienia /spo rtu  kol. kol. 
K o w a lik  i P rzyby lak pod ję li się 
zwerbować 30 nowych cz łonków  

|d o  kota sportowego.
Zetem powcy W arsztatów  Na

prawczych PGR Kościan, Człon
kow ie m iejscowego LZS -u po
s tanow ili ńa swym  zebraniu za
interesować się rozw ojem  życia 
sportowego w  okolicznych go
spodarstwach oraz przy jąć do 
sekc ji m otorow e j 19 nowych 
członków  i przeszkolić ich w  o- 
kresie z im ow ym . P odję li oni 
rów nież zobowiązanie- skrócenia 
o 20 dn i przew idzianego te rm i
nu rem ontu tra k to ró w  oraz w y 
rem ontow ania sześciu tra k to ró w  
ponad plan.

10 tysięcy z ło tych oszczędno
ści przyniesie rea lizac ja  zobo
wiązań sportowców  '/S  „K o le 
ja rz “  Poznań, którzy postanow i
li. wykonać prace przy kon
serw acji ob iektów  i budo - 
w ie urządzeń sportowych. I 
tak do dn ia 20 g ru dn ia  spor-

(Infermpcja własna)
ftowcy ko ie ia ras zakończą budo
w ę  lodow iska  na Dębcu, napra
w ią  s to ja k i i tarcze łucznicze 
oraz w y re m o n tu ją  przystań ka 
ja k o w ą  i rin g .

Zetem powskie zobow iązanie 
m is trzyn i Polski w tuegach 
k ró tk ic h  B arbary Lerczak to sy
stem atyczny tren ing  w okresie  
z.m owym  tak, aby w  przyszłym  
sezonie zdobyć m istrzostw o P ol-, 
sk i na MO i 209 m etrów . Tow . 
Lerczak n a k reś liła  sobie zada
nie zdania m a tu ry  z wynikiem .; 
dobrym  ć osiągnięcia tak ie 
go poziomuj sportowego, k tó ry  
da łby je j praw o w yjazdu na,1 
m istrzostw a Europy.

L. S Z Y D ŁO W S K I 
Poznań

W Łodzi przadują 
sportowcy z £PB 

im. Dym  K o ś s itó o w s liie j

i:

Szeroki oddźw ięk wśród mto- 
i dzieży łódzkich fa b ry k  anaiazly 
¡uch w a ły  X IIJ  P lenum  ZG  ZM P  
i W ie le  kó ł sportow ych 'przystą- 
| p iło  już przy, pomocy ze jem pow - 
! ców  do ulepszenia sw e j pracy 
| P rzykładem  może być tu ta j ko- 
| lo sportowe „W tókniar.fca“  przy 
Z P B  im . D y w iz ji Kościuszkow 
sk ie j, k tóre w  ostatnięł*; tygod
n iach zorgan izow ało kiłkca sekcji 
spo rtow ych , m. in. p iłk i,  nożnej, 
pingt-ponga. strzelecką i p ływ ac
ką. O ko ło  100 ch łopców  i dz iew 
cząt z hal p ro du kcy jnych  ć w i
czy już w tych se!mjach.

Na zebraniach akjftywu Z M P  i 
cz łonków  poszczególnych sekcji 
>V-go koła sportowegfc» om awiana 
bę/ła uchwała X I I I  p le n u m  ZG 
ZM P. Uczestnicy na irad. dysku
to w a li szczególnie górąco o po
s taw ie  m ora lne j sportowca i ko
leżeństw ie na boiskach, i base
nach. K ry tyczn ie  usioaunteowy- 
warto się do . dotychczasowej 

| pracy, postanaw ia jąc ; szeroko 
1 rozw inąć życie spor to  wie w ca- 
j le j  fabryce.
1 N a cześć I I  Z jazd u  P a r t i i sek- 
| c ja  strzelecka p rzy  2 PB. im . 
j D y  w . K ościuszkow skie j; postano- 
| w iła  oczyścić 4 tys. sz tuk  cegieł 
| IJ »rozbiórkowych 1 dhudować r 
| n iijb  magazyn na b roń  n ja łoka- 
libeową. Przy pomocy' pozosta- 

{ łych sekc ji cz łonkow ie  sekcji 
j s trze le ck ie j p rzys tą p ili ju ż  do 
budowania s trze lilib y  i boiska 

I do p i łk i s ia tkow e j.

! Wszyscy sportowcy tego za- 
I k ładu ćw iczą obecnie jedną 
| z Obowiązujących w reguia- 
| nnnie SPO konkurenc ji — 
i rzut granatem. Jęst to .zapocząt- 
I kow anie rea lizac ji żobowiąza- 
S ni a : Wszyscy zdobywam y od- 
] znaki SPO.
j Zarząd Zakładow y ZM P u- 
dziela sportowcom w ydatne j po
mocy. Do rady koła sportowego 
delegowano członka ZZ ZM P  
tow. W agnera , k tó ry  systema
tycznie in fo rm u je  Zarząd Z akła
dowy o pracy koła sportowego 
i jego trudnościach. W spólnie z 
dyrekc ją , zakładów  trudności te 
są pokonywane.

Nie >ve wszystkich jednak 
I łódzkich zakładach pracy nastą- 
j p iło  ożyw ienie pracy sportow ej 
po K ra jo w e j Naradzie A k ty w u  

i ZM P. W w ie lk ich  kom binatach 
I im. S ta lina i im . M arch lew skiego 
\ podobnie, jak  w ZPB im. Dzier
żyńskiego, zatrudnia jących w ie-- 

| Je młodzieży, zarządy zakładowe 
j ZM P nie p rze jaw ia ją  aktyw no
ści w spraw ie upowszechnienia 
wśród m łodzieży wskazań u- 
chw a ły  X I I I  P lenum ZG ZM P.

A tymczasem m łodzi tkacze 
i prządki zakładów im. Dzier
żyńskiego dom agają się u tw o
rzenia sekcji g im nastycznej i  
p ływ ack ie j. M łody sportow iec 
tych zakładów, zetempowiec Ry
szard Kałuża, postanow ił na 
cześć II  Z jazdu P artii pobić 
swój rekord życiowy w biegu 
na 10 tys. m etrów . Jednakże 
w sku tek braku aktyw ności ra
dy koła sportowego i braku za
in teresowania się spraw am i 
sportu przez ZZ ZM P. sportow 
cy ZPB im. Dzierżyńskiego nie 
m ają  odpow iedn ich w a run ków  
do zapraw y zim owej. A m o i a  
by w  tym  celu w ykorzystać po
mieszczenia w św ietlicy.

N iektóre Zarządy Dzie ln icowe 
ZM P w Lodzi nie p rzyk łada ją  
na leżyte j wagi do przeprowa
dzania zebrań zetempowskich i 
kó! sportowych dla om ów ienia 
w ytycznych K ra jo w e j Narady 
A k ty w u  ZM P  i uchw ały X I I I  
P lenum ZG ZM P. Jednoosobowy 
w ydz ia ł K F  i PW Zarządu Łódz
kiego ZM P  nie może podołać 
planowem u wprow adzaniu w  
życie uchw a ły  ZG ZM P. W ydaje 
się konieczne, aby sprawą tą 
zajęło się w  na jkró tszym  czasie 
Prezydium  Z L  ZM P

M. C E Z A K  
Lódż

Piłkarze perscy 
wygrali w Aibsmii

W edług fragm entu rad io g ra 
mu nadanego przez R. Koncie* 
wieża t T iran y , p iłka rze  połsejy 
rozegrali w  niedzielę Irzecię 
spotkanie w A lb an ii.

Mecz rozegrany w  Skodrze 
pod nazwą Skocłra — S talino- 
gród zakończył się zwycięstwem  
drużyny po lskie j. W yn iku  c y fro 
wego oraz szczegółów tego spot
kan ia nie można było usta lić, 
ponieważ złe w a ru n k i atm osfe
ryczne un iem oż liw iły  p raw ie  
Łunelptp odtvór re lac ji z meczu.

W iadom o jeszcze, źe reprezen
tacja  naszych p iłka rzy  wyjeżdża 
¡6 A ib a n ii w  dn iu 19 bm. i po
w inna znaleźć się w  k ra ju  22 iub 
23 grudn ia .

f lh i  w z r z m i n  U  Z j f t r d u  P a r t i i

Turniej piftaraki reprezentacji województw
o  P u c h a r  Z i m o u j y

im  mmi m irr

I I I  Turystyczny Raid Narciarski PTTK

Na nartach szlakami gór Sudeckich
Węgry zdobywają puchar środkowoeuropejski

P ię k n ie  1 g ro źu le  b y ło  w  T a tra c h , 
UToczo w  B e sk id a ch , a zgoła  In a 
c z e j za po w iad a  się I I I  T u ry s ty c z n y  
R a jd  N a rc ia rs k i P T T K  w  S udetach .

W ie lu  b y ło  p rz e c iw n ik ó w . J e d n i 
d o w o d z ili,  że n ie  zna jd z iesz  ta m  d o 
s ta te c z n e j ilo ś c i śn iegu . D ru d z y  n ie  
d o s trz e g a li m o ż liw o ś c i ro z lo k o w a n ia  
l ic z n y c h  u c z e s tn ik ó w , in n i w reszc ie

Jiy ta ii  — czy  w  ogó le  p o trz e b n y  
esfc Jeszcze Jeden C e n tra ln y  R a id  

N a rc ia rs k i?

T y c h  o s ta tn ic h  ła tw o  b y ło  p rz e k o 
n ać . P rzec ież  n ik t  in n y , ja k  w ła ś 
n ie  tu ry ś c i-n a rc ia rz e  d o k o n a li p rzed  
d w o m a  la ty  w ie lk ie g o  p rz e ło m u . 
S tw o rz y li  n ow e , a tra k c y jn e  p e rs p e k 
ty w y  i o ż y w il i  d z ia ła ln o ść  P o lsk iego  
T o w a rz y s tw a  T u ry s ty c z n o -K ra jo z n a 
w czego . Co p ra w d a , n ie co  je d n o 
s tro n n ie . W  o gn iu  w ie lk ic h  b ite w  
ra ld o w y c h  na lą d z ie  i  w odz ie , po 
g ó ra c h  ł n iz in a c h  z a tra c a ł się często 
ce l k ra jo z n a w c z y , k tó r y  m a n ie  t y l 
k o  w z m a c n ia ć v o rg a n iz m  cz ło w ie k a , 
a le  i  pouczać.

I  pod  ty m  w ła ś n ie  w zg lę d em  w  
S u d e ta ch  m a  b y ć  le p ie j.  T a k  zapo 
w ia d a  o rg a n iz a to r. T a k  w y n ik a ło b y  
też  z p ie rw szeg o  szk icu  re g u la m in o 
w ego . Jest on b a rd z ie j ś c is ły  i do
k ła d n y  w  o k re ś la n iu  czasu t p rze 
s trz e n i. E ta p y  d z ie n n e  s k ró co n e  do 
5 — 6 g odz in  pozw o lą  n ie  ty lk o  Je
ch ać  a le  i og lądać. A  n ie  z a b ra k 
n ie  na ty c h  28 trasach  su de ck ich  
C ie ka w o s tek , k tó re  w a r to  i na leży  
p oznać . N ie  z a b ra k n ie  o d c in k ó w , 
k tó re  uw o d zą c  u ro k ie m  sw oistego  
k ra jo b ra z u  w s trz y m a ją  w ę d ro w c a  w 
ś n ie ź n v m  pędz ie  i  zm uszą do c ich e 
g o  h o łd u .

N o w o śc i w  ty m  trz e c im  R a idz ie  
z a p o w ia d a  się sporo . D o tychcza s  o- 
s trz e  tra s  k ie ro w a ło  sie k o n c e n try 
czn ie  do jed n e go  p u n k tu . W  p ie rw 
szym  w y p a d k u  b y ło  n im  Z akopane  
— P o ro n in , w  d ru g im  — W is ła . W 
p o ls k ic h  S ude tach  n ie  m a je d n a k  
m ie js c o w o ś c i, k tó ra  m o g ła b y  rośc ić  
sob ie  p re te n s ję , że Jest se rcem  c a łe j 
k r a in y .  T rz y  w y ra ź n e  re jo n y  g ru p  
g ó rs k ic h  o d d z ie la ją  od s ieb ie  sze
ro k ie  d o lin y . K a żd y  z n ic h  je s t z b y t 
m a ły . by s k u p ić  na sobie  p e łn y  c ię 
ż a r  I ta id u  z jeg o  u c z e s tn ik a m i i m a 
te r ia łe m , A  d o lin y  są z b y t ro z p ię 
te , by d s ły  się p rzesko czyć  o s ta tn im  
e tapem  i dopaść w spó ln eg o  ce lu . Ce
le m  ty ra  będzie  g ó rn ic z y  W a łb rz y c h . 
J e s ie n ią  w ita ł  on se rdeczn ie  i go
śc in n ie  w ę d ro w c ó w  p ie rw szeg o  ra i- 
<ta g ó rsk ie g o . Cóż w ie c  prostszego. 
Jak sko rz y s ta ć  z dob re g o  w zo ru ?  T o 
też  l te n  d ru g i ra id  na te re n ie  Su
d e tó w  p o d z ie lo n o  na trz y  sam o
d z ie ln e  re jo n y  o p e ra c y jn e . Z w ą  się: 
W a łb rz y s k i, je le n io g ó rs k i i  k ło d z 

k i .  Z  p ie rw sze g o  n a rc ia rz e - tu ry ś c i 
d o trą  do  s ta d io n u  K o le ja rz a  w p ro s t 
na n a rta c h . D la  d ru g ie g o  i trz e c ie 
go s tw o rz o n o  m e ty  te c h n ic z n e  w  
D u s z n ik a c h  i P o la n ic y  w z g lę d n ie  
B o g uszo w ie , skąd w o s ta tn im  d n iu  
n a s tą p i przewTóz k o le jo w y  pod W a ł
b rz y c h  i  z jazd  ze s to k ó w  do m e ty .

B ędz ie  w ie c  znów  ro jn o  1 g w a rn o  
w ty c h  d n ia c h  4— 7 lu teg o  1934 r . w  W a ł 
b rz y c h u , gdz ie  usadow i sie sztab  ge
n e ra ln y  t skąd  k ie ro w a ć  bedzie 
w ie lk ą  b a ta lią , m a ją c  p o d d o w ó d z tw a  
w J e le n ie j G órze  i K ło d z k u . A  n ie  
będzie  to  sp ra w a  ła tw a . W a ru n k i 
w  k a ż d y m  re jo n ie  są różne , szczegó l
n ie , g d y  o pa d y  n ie z b y t dopiszą. 
D la te g o  też trze b a  z g ó ry  w szys tko  
d o k ła d n ie  o b m y ś le ć  i p rz y g o to w a ć .

R a id  o b lic z o n y  Jest na 3000 ucze- 
| s tn ik ó w . N o c le g i k o m fo r to w e  w  do*
| m ach  w czaso w ych  i sch ro n is k a c h , 
i s k ro m n ie js z e  w  c h ło p s k ie j zagrodz ie , 
i N ig d z ie  je d n a k  n ie  będzie k w a te r  

m a sow ych , k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  
| d a w a ły  pow ód do narze ka ń .

W s z y s tk ie  m asow e im p re z y  s ta ły  
o s ta tn io  w y ra ź n ie  pod zn ak ie m  p rz e 
w ag i m ło d z ie ż y . Dziś, gdy u chw a łą  

i p re z y d iu m  Z G  P T T K , za ga dn ien ie  
| u p o w sze ch n ie n ia  tu r y s ty k i  i kra.10- 
| zn aw stw a  w ś ró d  m ło d z ie ż y  w y s u n ię - 
i te  zos ta ło  na p le rs z y  p la n . o czek i- 
| w ać n a le ży  w I I I  R a id ^ ic  N a rc ia r -  
{ s k im  jeszcze lic z n ie js z e g o  u dz ia łu  u- 

c z n ió w , m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  i ch ł> - 
. p ów .

W ie k  16 — 13 la t k w a l i f ik u je  do 
i d ru ż y n  m ło d z ie ż o w y c h  m ę sk ich  lub  

ż e ń sk ich  W g ran ica ch  19 -  50 sku - 
: p i*  się m ężczyźn i, k o b ie ty  i 
! zespo ły  m ieszane. W szyscy uczest

n ic y  m a ją c y  ponarl 50 la t w e jd ą  do 
g ru p  s ta rs z y c h . T ra s y  m a ją  k i lk a  
k a te g o r i i  tru d n o ś c i, zm ieszczą w i ę c  

: ty c h  lep szych  ł ty c h  dla k tó ry c h  
jazda  na deskach  je s t w c ią ż  jeszcze 

\ pow a żn ą  sz tu ką .

T e rm in  z a m k n ię c ia  zg łoszeń u p ły 
w a 5 s ty c z n ia  1954 r . K a r to te k a  k ie 
ro w n ic tw a  R a id  u, k tó re  d z ia ła  we 
W to c ła w iu  p rz y  N o w y m  T a rg u  2, za 
w ie ra  dz iś  ju ż  n a zw y  200 d ru ż y n . 
R o k u je  to  znaczne p rz e k ro c z e n ie  
l im itu ,  o g ra n iczon e g o  do 600 zespo
łó w  po 5 osób.

D ośw iad cze n ia  z R a idu  G ó rsk ieg o  
p o zw a la ją  w n io s k o w a ć , i ?  i ty m  
razem  n a jw ię k s z y  p o p y t będzie  na 
tra s y  re jo n u  je le n io g ó rs k ie g o . A le  
n ie s łu szn ie . Jest ic h  w p ra w d z ie  12,
0 ch ło n n o ś c i 1240 n a rc ia rz y , a le  po 
p ie rw sze , is tn ie je  w S u d e tach  w ie l
ka  ilo ś ć  p a r t i i  g ó rs k ic h , z a s łu g u ją 
cych  na n ie m rrie jszą  uw agę , a po 
d ru g ie ...

G ó ry  Iz e rs k ie  zado w o lą  a m a to ró w  
s p o k o jn e j, n a rc ia rs k ie j w ę d ró w k i.  Z 
K a rk o n o s z a m i in n a  sp raw a . Częste 
m g ły  1 s iln e  w ia try  p rz y  ró w n o cze 
s n ym  o b lo d ze n iu  s tw a rz a  ja  w a ru n k i,  
w  k tó ry c h  n aw e t dośw ia dczo n y , 
w p ra w n y  n a rc ia rz  ma duże t r u d 
nośc i. P rz y  w y b o rz e  ra id o w e g o  
sz laku  n a je ży  d ob rze  o ty m  p a m ię 
tać.

R e jo n  w a łb rz y s k i g o rą co  p o le 
ca m y . Z m ie ś c i on na 9 trasach  ok . 
1000 osób. G ó ry  Suche i S ow ie  to 

i w s p a n ia le  te re n y  d la  tu r y s ty k i  n a r- 
j c ia rs k ie j.  O b t i tu ią  w  s ze ro k ie , w y 

godne n a r to s tra d y  o raz  p ię k n e  w ł-  
! d o k i na N iż  Ś lą s k i i  ca łe  n ie m a l 

S u d e ty .
Z ie m ia  K ło d z k a  p rz y jm ie  na 7 t r a 

sach o k . 990 n a rc ia rz y . G ó ry  B y 
s trz y c k ie  u m o ż liw ią  n aw e t m n ie j 
w p ra w n y m  tu ry s to m  in te re s u ją c ą  i 
p rz y je m n a  w ę d ró w k ę . T ra s y  S n łeź- 
n ik a  będą czym ś p o ś re d n im  m ie d /y  
K a rk o n o s z a m i i G ó ra m i B y s trz y c 
k im i

P o b ie żn y  ten  s z k ic  poucza, że u- 
cze s tn lcy  E TI R a idu  N a rc ia rs k ie g o  
z n a jd ą  ;w  S ude tach  n a jb a rd z ie j u- 
ro z m a lc o n y  te rp n . W y ż y ją  sie  w ię c  
w p ra w n i 1 zna jda  p rz y je m n o ś ć  
ra n ie j w y k w a l if ik o w a n i.  Jeden 
w a ru n e k  o b o w ią z u je  Jednak w s z y s t
k ic h . .Jest n im  g ru n to w n e  p rz y g o 
to w a n ie . Z a p ra w a  sucha i częste w v - 

| r ie c z k i w te re n , o raz  u dz ia ł w  ra i-  
! dach o k rę g o w y c h  P T T K . k tó re  od- 
! będą się w s ty c z n iu  n ie m a l w  c a łym  
1 k r a in ,  zape w n ią  k o n d y c je , pew ność 
i i d ob re  sam opoczuc ie  w  m om enc ie .
| srdy n r r - łd r ie  p rz y s tą p ić  do g łów ne*
1 go e gza m in u .

T u ry s ty c z n e  R a id y  N a rc ia rs k ie  
P T T K  ma*ą ju ż  sw o ją  p ię kn a  t r a d y 
c je . S p o dz ie w a m y się. źe w  ro ku  

j 1954 w zbogac i się ona o now ą w a r 
tośc iow a k a r tę , pa k tó re j,  p odobn ie  

! lak  wr ra i d a r li n tz h m w n  1 e ń rs k im . 
| n ie rw r /e  m ie jsce  p rz y p a d n ie  —

Włochy —  CSR 3:0 (2:0)
G E N U A . S p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  o 

; p u c h a r ś ro d k o w o e u ro p e js k i,  roz.e- 
I g ran e  13 bm , w  G e n u i m ię d z y  W ło - 
} chara i i C zechos łow ac ją  z a k o ń c z y ło  

się z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  w ło s k ie j 
3:0 (2:0). M eczem  ty m  zakończono  

I tu rn ie j ,  w  k tó ry m  b ra ły  u d z ia ł re 
p re z e n ta c je  W ę g ie r ,. CSR. A u s tr i i,  

! W łoch  i S z w a jc a r ii.  P u c h a r zd o b y - 
i ła d ru ż y n a  w ę g ie rska .

M ecz w  G enu : o g lą d a ło  60 ty s ię c y  
w id z ó w . W łos i m ie l i  p rzew agę  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  m eczu, z d o b y 
w a ją c  b ra m k ę  w  24 m in . z rz u tu  
w b ln e g o  przez o b ro ń cę  C e rv a tto  i 
5 m in . p ó źn ie j ze s trz a łu  A rg e n ty ń 
czyka  R ica g n i, k tó r y  z a d e b iu to w a ł 
w  d ru ż y n ie  gosp o d arzy  na ś ro d k u  
a ts k u  Po p rz e rw ie  do g łosu d osz li 
C zechos łow acy, je d n a k  a ta k  ich  n ie  
m ó g ł s fo rso w a ć ' tw a rd e j o b ro n y
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Amerykańska „demokracja“ 
i rzeczywistość

G azeta  szw edzka  „ N y  dag“  
z a m ie śc iła  o s ta tn io  in fo rm a 
c ję  je d n e g o  ze sw o ich  k o re 
s p on d e n tó w  z D eg e rfo rs . K o re 
sp on d e n t ów  o p is u je  p on iża jące  
p r a k ty k i,  ja k im  pod d a n i zosta- 
s ta li n ie d a w n o  p iłk a rz e  szw edz
k ie j  d ru ż y n y  D e g e rfo rs “  p rzed  
o d jazdem  do U S A .

Po p rz y b y c iu  do G dteborgo
— pisze gazeta — p iłk a rz e  b > li 
o b o w ią za n i dw a ra zy  zgłaszać 
się w  a m e ry k a ń s k im  k o n s u la 
cie g e n e ra ln y m . K o n s u la t n ie  
o g ra n ic z y ł się do uzyskan ia  
od p iłk a rz y  p rz y s ię g i, te  po
dane przez n ic h  w szys tk ie  d a 
ne persona lne  i p odp isy  są 
zgodne z p ra w d ą . Zażądano 
od w s z y s tk ic h  p iłk a rz y  j osób 
to w a rzyszą cych ... o d c iskó w  pal 
ców , ta k , ja k  tego w y m a 
ga s ię  od osób pode j • 
i la n y c h  o d o k o n a c ie  p rze 
s tępstw a . P o nad to  now em u t r e 
n e ro w i d ru ż y n y , A u s tr ia k o w i 
K . N esch i n ie  zezw o lono  na 
w y ja z d , gdyż — jak pisze ga- 
7 et u „ N y  dag“  — podobno  b y 
ło b ra k  d a n v rh  fo rm a ln y c h  co 
lo  jeg o  c h a ra k te ru  (1?).

„ N y  dug“  d o d a je  p rzy  ty ra , 
że g łó w n ą  p rz y c z y n a  tego za
kazu  b y ł fa k t,  że n azw isko  
a u s tr ia c k ie g o  tre n e ra  zn a ld u -

W ło c h ó w  lu b  s trz e la ł n ie c e ln ie .
T rz e c ia  b ra m k a  pad ła  z rz u tu  k a r 
nego. k tó r y  s t rz e li ł  P a n d o lf in l.  Za 
w o d y  p ro w a d z ił B a u w e n s  (B e lg ia ). 
T A B E L A
1. W ę g ry  a 11 27:17
2. CSR 8 9 14:10
3. A u s tr ia  3 9 15:19
4. W ło c h y  » 3 10:9
5. S z w a jc a r ia  8 3 12:23

Zworykina mistrzynią ZSRR 
w szachach

M O S K W A . W R os tow ie  nad  Do
nem  z a k o ń c z y ły  się  ro z g ry w k i o 
szachow e m is trz o s tw o  3SRR  w  k o n 
k u re n c ji  ko b  et. T y t u ł  m is trz o w s k i 
z d o b y ła  m ię d z y n a ro d o w a  m is trz y n i 
— z w o r y k in a  (M iń s k ).

D ru g ie  m ie isce  za ję ła  b. m is trz y 
n i ś w ia ta  K u d e n k o  (L e n in g ra d )

je  się na liś c ie  osób, k tó ry m  
w z b ro n io n y  je s t w ja z d  do 
„ k r a ju  w o ln o ś c i“ .

M ożna  sobie  w y o b ra z ić  szum , 
ja k i  p o d n io s ła b y  prasa  — p i
sze d a le j „N >  d ag “  — g d y b y  
np . od p iłk a rz y  d ru ż y n y  
„ P iu r g a r d c n “  zażądano o d r i-  
skó w  pa lców  p rzed  w y ja z d e m  
do ZS R R . a lb o  g d y b y  np. 
W ę g rz y  za s to so w a li p odobny 
c h w y t  p rzed  p rz y ja z d e m  
S zw edów  nad D u n a j,

p iłk a rz e  szw edzcy — pisze 
w  z a k o ń cze n iu  „ N y  dag“  — 
m ie li  o k a z je  z a z n a jo m ić  sie, 
d e lik a tn ie  m ó w ią c , z o d p y c h a 
ją c y m i m e to d a m i, s to so w a n y 
m i p rzez  k r a j  i w k r a ju ,  k tó 
r y  p rzez  n ie k tó ry c h  n ie je d n o -

Rozgrywki siatkarzy 
o Puchar GKKF

13 tam. dw om a k o le jn y m i tu r n ie -  
ja n u  w  L od ź ; i w e W ro c ła w iu  za
k o ń c z y ła  s:e i  ru n d a  ro z g ry w e k  
s ia tk a rz y  k la s y  w y d z ie lo n e j o P u 
c h a r G K K F

w  o s ta tn im  d n iu  tu r n ie ju  ■ w  Ł o 
dz i n ie sp o dz ie w a n e  p o ra ż k i pon ieś 
ś li fa w o ry c i.  C W K S  p rz e g ra ł po za 
c ię te j w a lce  z G w a rd ią  (G dańsk) 
2:3. a w a rsza w ska  G w a rd ia  p o k o n a 
na zosta ła  ró w n ie ż  2:3 p rzez  łó d z k i 
AZS .

We W ro c ła w iu  A Z S  A W F  (W a r
szawa) w  s p o tk a n iu , k tó re  s ta ło  
na w y s o k im  p oz io m ie , o d n ió s ł z w y 
c ię s tw o  nad  G w a rd ia  (W ro c ła w ) 34 
W d ru g im  m eczu, ró w n ie ż  po za
c ię te j w a lce . A Z S  (K ra k ó w )  w y g ra ł 
ze S p ó jn ią  (S zczecin ) 3:1.

CWKS mistrzem Polski 
w szabli

K R A K Ó W , w  K ra k o w ie  zako ft- 
c*y> SJ<? 4 -d n to w y  tu r n ie j  sze rm ie 
rz y  o d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  P o l
sk i w  szpadzie  i szab li, w  o s ta tn im  
d n iu  tu rn ie ju ,  13 bm . rozeg rano  
w altc i f in a ło w e  w  s z a b li: C W K S
p oko n a ł G ó rn ik a  9:2 i G w a rd ię  9 i 
a B u d o w la n i w y g ra li  z G w a rd ią  
9:3 1 z G ó rn ik ie m  94,

O ty tu le  m is trz o w s k im  zadecydo- 
b ezpośredn i p o je d y n e k  

ł « k s  — B u d ., k tó r y  z a k o ń c z y ł sie 
drużyny CWi\Ś 9.fi 

C W K S  z d o b y ł w ię c  t y t u ł  m is trz o w 
sk i. p od o b n ie  ja k  w  szpadzie, P u n 
k ty  d la  w o js k o w y c h , z d o b y li:  Paw  
lo w s k i — 4, K ró lik o w s k i — 3, i 
T w a rdo b e ns  -  a, a d la  Budow la-- 
n y c h : Z a b ło c k i i P rz e ż d z ie c k i — po 
2 o raz  C z a jk o w s k i i S u sk i.

V  s p o tk a n iu  o 3—4 m ie jsca  G ó r- 
n iK  w y g ra ) z G w a rd ią , a dalsze 
m ie js c a  z a ję ły :  5) A Z S , 6) S ta l, 7) 
K o le ja rz . 8) S ta rt, 9) W łó k n ia rz , 
10) Spo.in ia .

S ta ltn o g ró d , P oznań , Ł ó d ź , K r a 
k ó w , O p o le , W arszaw a ,. G d a ń s k  I 
.B ydgoszcz z a k w a l if ik o w a ły  się do 
( » u « r  ( f in a łó w  tu r n ie ju  p i łk a r s k ie ,  
go o  P u c h a r  Z im o w y , z o rg a n iz o w a 
nego  d la  uczczen ia  I I  Z jaz tóu  P ZP R .

P ienw sza ru n d a  tu r n ie ju  ro z e g ra 
na 13 bm . .nie p rz y n io s ła  n ie s p o - 
d z ia n a k . Na uw a g ę  z a s łu g u je  je 
d y n ie  c ię ż k o  w y w a lc z o n a  z tyyc ię - 
s tw o  G da ń ska  nad  O lsz tym em  i K ra 

skowa n a d  R zeszow em . D ob rze  
w y p a d ła  ró w n ie ż  re p re z e n ta c ja
W ro c ła w ia , k tó ra  g o ś c iła  s i ln y  ze
s p ó l S ta lin o g ro d u . W ro c ła w ia n ie
p ro w a d z il i  do  49 m in . 3:1, je d n a k  

^następn ie  In ic ja ty w ę  p rz e ję li  ś lą 
z a c y , s trz e la ją c  k o le jn o  4 b ra m k i i, 
w y g r y w a ją c  s p o tk a n ie  5:3 (2:3). W 
z w y c ię s k im  zespo le  w y r ó ż n i ł  się

I W S śn iew sk i, k tó r y  z d o b y ł d w ie
j b ra m k i i  b y ł  a u to re m  w ię kszo śc i 
j za g ra ń  o fe n s y w n y c h  s w o je j d ru ż y 

n y . P o z o s ta ły m i b ra m k a m i pod z ie 
l i l i  s ię  W ię ce k , K c m p n y  i  B o m ba  
(z karnego», a s trz e lc a m i d la  W ro c 
ła w ia  b y l i  B ożek — 2 i .P a lo n e k ,

W  O ls z ty n ie  w s p ó ln a  re p re z e n ta 
c ja  w o j.  o ls z ty ń s k ie g o  » b ia ło s to 
c k ie g o  n a w ią z a ła  ró w n o rz ę d n ą  w a l
k ę  z G d a ń s k ie m , p rz e g ry jw a ją c  1:2 
(9:1). G oście  z d o b y li z w y c ię s k i 
p u n k t  n a  3 m in . p rz e d  ko ń ce m  
m e czu . B ra m k i s t r z e l i l i  D u ra j i 
K o c u r ,  a d la  O ls z tyn a  — P ila rs k i.

W D u b lin ie  W a rsza w a  p oko n a ła  
ła tw o  L u b l in  3:0 (1:0) z d o b y w a ją c

b ra m k i ze s trz a łó w  P o la  I ,  Ż m u 
d z iń s k ie g o  I O lszew sk iego. O pole
w y g ra ło  na s w o im  b o is k u  z K ie l 
c a m i 3:1 (2:1), p rz e w yższa ją c  p rze 
c iw n ik a  pod  k a ż d y m  w zg lę d om . 
B ra m k i z d o b y li:  K l ik ,  S łysz  i C t- 
c h y . D la  K ie lc  s trz e lc e m  b y ) S trz e 
cha.

Na s ła b y m  p o z io m ie  s ta ł m ecz 
S zczecin  — P oznań , z a k o ń czo n y  
z w y c ię s tw e m  P oznan ia  1:0 (1:0).
D ru ż y n a  szczecińska m ia ła  p rz e w a 
gę, n ie  p o t ra f i ła  Jednak w y k o rz y 
s tać  w ie lu  d o g o d n y c h  s y tu a c ji.  P oz
nań  z d o b y ł z w y c ię s k ą  b ra m k ę  z 
rz u tu  w o ln e g o . P rzed  m eczem  ok. 
100 s p o rto w c ó w  szcze c iń sk ich  w z ię 
ło  u d z ia ł w  p raca ch  p rz y  b u d o w ie  
c e n tra ln e g o  s ta d io n u  K o le ja rz a , re 
a liz u ją c  w  ts n  sposób z o b o w ią za 
n ie  p o d ję te  d la  uczczen ia  u  Z ja z 
du  P a r t i i.

W  Z ie lo n e j G ó rze  re p re z e n ta c ja  
tego w o je w ó d z tw a  p rze g ra ła  z Ł o 
d z ią  1:4 (0:3). M ło d a  d ru ż y n a  go
sp od a rzy , m im o  w y s o k ie j porazić«, 
za p re z e n to w a ła  się d ob rze  p ro w a 
dząc o tw a r tą  w a lk ę  z r u ty n o w a n y »  
p rz e c iw n ik ie m , o p a r ty m  U3 ze., p o - 
ie  I- ltg o w e g o  W łó k n ia rz a . B ra m k i 
d la  zw y c ię z c ó w  z d o b y li:  K o k o t — 
2 o ra z  K o z ło w s k i 1 J e z ie rs k i, d la  
p o k o n a n y c h  — K o n ie c z n y .

W K o s z a lin ie  B ydgoszcz p o k o n a 
ła  m ie js c o w ą  re p re z ń n ta c ję  3:0 (2:0), 
a w  R zeszow ie K ra k ó w  d o p ie ro  po 
c ię ż k ie j w a lc e  w y g ra )  z re p re z e n 
ta c ją  w o j.  rze szow sk ieg o  4:3 (2:1),

Pierwszy mecz na „Terw arse”

k ro tn ie  p rz e d s ta w ia n y  je s t ja 
ko  „ś w ia to w a  tw ie rd z a  w o l
ności i d e m o k ra c ji“ . ń lie li  
o n i ró w n o cze śn ie  d osko n a łą  
o k a z je . b v  p rzeko n a ń  się i zo
baczyć  w rz e c z y w is to ś c i tę 
s ła w e tn ą  ..żelazną k u r ty n ę * “ o 
k tó re j  ta k  g łośno  na za cho 
dz ie , szczegó ln ie  w U S A . (ex)

I -  M A L W Z e J w S K I '

Ogniwo Wrocław 
mistrzem Polski 

w tenisie stołowym
W ro c ła w s k ie  O g n iw o  po z w yc ię - 

j s tw ie  3:2 nad S ta ją  (S ie m ia n o w ice )
I z a p e w n iło  już  sobie  t y t u ł  d ru ż y n o -  
! w ego m is trz a  P o ls k i w  te n is ie  s to 

ło w y m .

Ii liga bokserska
I w  n ie d z ie lę  13 bm : o d b y ły  sie t y l 

ko  c z te ry  s p o tk a n ia  w  n  lid z e  b o k 
s e rs k ie j

W je d n y m  m eczu w  g ru p ie  I z m i» . 
rzy ty  się G w a rd ia  Szczecin i O g n i
w o  B ie ls k o . M ęcz zakończy) sie w y 
n ik ie m  re m is o w y m  io -io  i o g n iw o  
U t r z y m a ło  nada l d ru g ą  pozycje za 
W łó k n ia rz e m  (Łódź).

Z  trz e c h  meczów* w  ij  g ru p ie  n a j-  
o te ka w szy  b y t p o je d y n e k  p ro w a 
d zących  w  ta b e li d ru ż y n  O g n iw a  
(K ra k ó w )  j B u d o w la n y c h  (P oznań). 
Z w y c ię ż y li B u d o w la n i 11:9 w y s u w a 
ją c  ale na p ie rw sze  m ie js c e  w  ta 
b e li

W d w ó ch  p o zo s ta łych  m eczach 
K o le ja rz  (S zćzec in l p oko n a !  U n ię  
(P io t rk ó w )  12:3. a G w a rd ia  (W ro 
c ła w  > w y g ra ła  ze S ta lą  (Poznań) 
13.7.

P ie rw sze  s p o tk a n ie  na  w a rs z a w 
s k im  s z tu c z n y m  lo d o w is k u , m tm o  
łż  o d b y w a ło  s ię  p rz y  tz w  d r rw ia c b  
z a m k n ię ty c h , w y w o ła ło  sp o re  z a in 
te re s o w a n ie . R oze g ra ny  p ó ź n y m  
w ie c z o re m  w  sobotę  m ecz C W K S  — 
G w a rd ia  B ydgoszcz o g lą d a ło  k i lk a -  
se t osób

A le  z a n im  ro zpo czą ł sie m ecz, 
m ożna  b y ło  p rz e ko n a ć  się. iż  w ś ró d  
x tb ,c ó w  z n a jd u je  s:ę w ie lu  h o k e jo -
todow'skAkÓ-w ^prowadzających na toc.ow.sko swoisty humor.
•ra"rhAK ? °.CO te ęluie k b!ka w  rogach boiska ? _  pytaj k toś.

z d v  7 a° - " ' S l,c* e.'a t y lk o  d o  ia -  
z a j na ro w e rze ... _  o d p o w ia d a ł d r u .
fc* ^ usńuechęm .
wiń- 'k1*;* t0  brotafhy ap o rt:— m V  
j . „  I  b okse rzy , zo b a czyw szy  n ie d o - 
Kończone jeszcze c ze rw o n e  l in ie  -  

D „ krw i siię 1,1 Polało!..
s tv  ' f 5 r?,e. re a g o w a li na g rę  w  s w o i- s ty  sposób.
, "  N p  8 k ie d y  będzie  w o ln y ?  — 
i-N ta łi. k rz y c z e li ,,s p a lo n y “ , kiedv 
spalonego nie było i głośno p ro te 
stowali. gdy mistrz obrony Choda-
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kowski w p rz e p is o w y  sposób a t; 
k o w a l p rz e c iw n ik ó w .

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i,  że p o d o ł 
n y e li n ie p o ro z u m ie ń  bęcfcię jeszc? 
w ie le , za n im  W arszaw a pozna  ~śi 
na h o k e ju  ta k  ja k  na p ace  nożne.

H is to ry c z n y  p e rw s z y  m ecz n 
T o rw a rz e  ro zpo czą ł się od strze lę  
m a b ra m k i p rzez  g w a rd z is tó w . kt<* 
rą  u zyska ) T y lis z c z a k . A le  j u t  \ 
k-i1 P o syp a ły  się b ram

kilkakrotnego ml 
P o lsk.'. d ru ż y n y  w  k tó r e j  g r  
. n « « y c h  re p re ze n ta n to m  

f . ‘,e * i szi) te rc ję  w o js k o w i w y g ra  
o ro g a  2:0 i trz e c ią  5:2.

Z d o b y w c a m i b ra m e k  d la  C W K 3 -1 
b y li  O lszo w sk i 3. W ró b e l, ch u d a  
k o w s k j i P a lus  po 2 a Ś lusa rczyk  
O lc z y k  i Jeżuk po I. D la  G w a ro : 
da lsze  b ra m k i z d o b y li L e w a ck  
i B u rd a , k tó rz y  w ra z  z J e d ro le r  
o p u ś c il i sze reg i k r y n ic k ie j ’ u n  
s ta n o w ią c  p ie rw s z ą  t r ó jk ę  'n a p e d i 
b y d g o s k ie j G w a rd ii .

P ie rw s z y  m ęcz w  W a rsza w ie  n i 
s ta t n a z b y t w y s o k im  ooz io m ie  
w o d y  p ro w a d z il i  w . K u c h a r  i  Za 
rz y c k l.

w y d a w c a  Zarzaci G łó w n y  
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